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Ftnye sejmowe mm ją się ku końcowi. Ak. 
przygotowań <lo jesiwinc-j kompanii polfijcz- 
nej*nie widać. Rdaonatrukrya rządu stanęła 'w 
martwym puniiojp. Dokonujące jtj ofieyalno i 
mciofLcyaiine obojga pfej (•■/.ymnił i, widot.zuio 
zrasżono TOoptywodseiniem z npifińnacyą p. Pe- 
plow.sk’eg-0, wlstrzĄinały rozpoczęła rofbotę. — 
Gąbina! przad.'bJlwii ^'ę, jak budowla w n  
satowaflś.?. b — nio glutowy, i po d.rwnemu ib 
Bysbm.; etycznego, plauouoiro i kMHisekwvutnegv 
Mslaano, iwezdlo#n;y.

WiKbą to wszjisc-y i pocieszają się — Bilm 
Fkim. Jak z wyklętego ,.Au*t.ryn!k)a“ i prezoa-: 
sfrasztnogo E ateenli r ycklodzt się na cudo 
twórcę i 7,1«(wcq —  nilglby ciury Bibńfckj ę 
pcwiody-eć rzeczy dekuwe. R«ooz ja«na, z< 
tak e o to  iak rcio byl eto nigdy Austryakku.i. 
tak san.o nie będzie nigdy —  cudotwórcą. Ci 
zań, k tćizy  wielbią go już dz&iaj zaliczkowo tu­
pocze t oczekiłwtanycli onjdów, stoją w jednym 
szeregu z jego jawnymi wrogami. Utrudnity 
lTiti bowiem położenie i oczekując od niego n t  
czy. nkm ożliwjoh, przoszkiaidzają w osiągan? 
cin możbwycii.

Zd't(je eię, żc wytyczna myżl samej rtkoo 
Btrukcyi znajdujo się nadal w błędnym kiei?i» 
ku. Poszukuje się mianowicie pizedewszyst 
kiem fachowców. Alo tmdnto znaleźć facbow 
ców, jeżeli się nio wie dość jasno, ca się przy 
leli pomocy zamierza stworzyć: kannenitę czy 
lokomotywę. Od zamierzonych celów zależy 
wszakże wybór fa/howców. Wlaóire zaś im 
punkcie celów ciemności panuje najbardzie; 
nieprzenikniona. I nie jest to niestety jakaś głę­
boka tajemniczość, ale nąjzwyczajim-jsza nie- 
śwkidomość i  nieznajomość rzeczy cleinontar- 
nych.

Więc, jak dotąd, nic mnożna stwierdzić ma pe 
wne, czy iządzącc czynuiki chcą najpierw zala 
twić spiuw ę kcnstytucyk czy taż skłonno są 
raczej poruszać się po limiś t, z w. ,.refnrm“ w 
rodzaju agrarnej. Zależnie od takiego czy inne­
go celu zasadniczego inaczej musi wyglądać 
gabinet „fa chowy'1.

Ludzie rozsądni wszystkich oikieni polity- 
czny-eh zrkiją sobie sprawę z tego, żc na pWrrw* 
Pzeni miejscu stanąć powinnu. k o n s t y tu  
c y a ,  Un« wra*zcio to naszo państwo nitode i 
— bezgraniczus, powdrmo otrzymać jakiś iyy 
wewnętrzny, aby się według niego zaczęły u- 
kkuluć eleinenty rządzące i rządzarm. Aby je 
Sn nic stworzyć konstytucyę, potrzeba przede- 
wszystkimn sturorzyć rząd, któryby dokładnie 
fstcdzial. jaką kionslyfucyę chce mieć, któryby 
fo przyszło pańsitwo miał gotowe iirzcdcwszyst- 
k i oni w głowie. Oc/.ck. >vać, żc konsfylucye zro­
bi sam Sejm, jest naiwnem zapoznaniem natury 
wszelkiego Sejmu w ogólności, a .naszego war­
szawskiego w szczególności. Wynikałoby storf 
wskazanie pre&tf, żo rząd powinien być repon- 
*truowanv przedewszystkiem z tą myślą, n  
jest on powołany do stworzenia kOBStyiucyi. — 
Stosownie do teĝ o wypadałoby wybierać fa­
chowców.

Platryoci gorętsi a  niecierpliwsi wadząc tę 
gadulnię dernagogii-czna. w którą przemienił się 
Sejm, puszczają wodze fantuzyi i marzą o roz­
maitych środkach heroicznych, mających wy­
prowadzić państwo z impasu. W apiece polity­
cznej wszystkie to śrorlki mieszczą s:ię w je­
dnym sic‘ku, na którym widnieje napis: »za­
machy polityczne« i dwie trapie główki na 
znak, żc to straszna trucizna.

Myślenie o zamachach stało się non nem. —  
Wszy,s-cy^„kaidzą przed tą władzą". Soevaliści 
pragnęliby za.nxwim na lewo, konserwatyści 
wszelkich nazwan i kryptonimów na pruwlo. —  
Wszy-s-c-y o nich myślą, rowiiadam wyraźnie:

myślą, bo cd myślenia do przygotowania real­
nego droga jest zwykle bez porównai :» <11 uż- 
sza. niż od lx-zmyślno>ci do t. zw. myślenia".

Me i  to myślenite znajduje się jegzois w sUi 
dyiisni dostoMKalyoh prymitywów*. Wolno, a ra­
czej potrzeba żywić nadzieję, że kiedy się ono 
wydoskonali i pogłębi, to także — zmieni te- 
miatk

Wrszellcie bow!ic-m marzeniu <o zamacliach są 
zgubne, a próby ich realizacji mogłyby f t a ­

ić państwo iv otchłań. O cóż bowiem idzie? 
bizie io tóp że. sttclsunok sil społecznych w parn 
•twiie jest tog-o rodzaju, iż stworzenie warstwy 
ządzącoj natrafia na wielkie przeszkody. Za- 
, ach temu brakowi nie zaradzi. 1'ćszclkii bo 
,vicm zamoich jest tylko wtedy dolny, jeżeli 
.foir.lowi wyrafc pcwwej siły. Albo więc beka si- 
a- jest. a nitedy niech się ujawni przedewszysf 

tiSni bez znmaicliu. Albo jej nio ma, a wtedy 
wsffidki ziarnach spotęguje tylko cliaos i birasib 
ilość.

Wrię  njożoia rozwiązać Sejm ! ..suwerenny1', 
bo nstateezn.lSe niie będzie om chyba dziedzicz 
ram i me Tałoży czterystu dynastyj w Polce- 
Ale potrzeba jaiano W iedzieć, w jwfohn golu i w 
'mię czego Sejm się mia no«wiązywać. Jeżeliby 
więc pojawił się rząd, któryby nip. nr ii dokła- 
lnie i mądize opraieowany projekt karaty* ucyi

i -silną wolę jej przepiowf dzema, to wtedy po­
wstałaby* alternifutywu: albo Sojm poszedłby za 
tym projektem, albo by wie poszedł. W pierw­
szym wypadku Sejm liiógłby uczostać, w dru­
gim rząd miałby prawo rozwiązać go i odwo­
łać się do społeczeństwa.

Jak widzimy, warunkiem zasadniczym,^ pun­
kiem areliimedosowym wszelkiej polU.yki, wr

cza, Antoniego Dowdziałę, k?. Twaroga. oiaz 
pp. Jodkowieza i Adamowicza.

S to su n e k A n g lik ó w  do P olski.
Warszawa, 20 września (‘Del. jprymO Z dobrze 

poinformowanego ź ród ta donasza, że rząd aug. 
zapewnił rząd polski, iż wysyłając imsyę Sa 

muelsa, starał się działać w duehu interasów
'u
gf 
a

stosunków handło-yych z Polską, Za ni (które 
produkty, jak mp. śledzie i sól, gotów jew rzad 
retlury płacić zlotem.

•zoiio m  prawdę zjawił ktoś, ktoby n m  kiero­
wać zechciał i  potrafił. Me oczywiście, jeżeli 
będziemy obracali się nadal w* sferze frazesów 
o dioskonrłośoi i -wszechwiedzy lego biednego 
Sejmu, to z punktu maafwcgo ąie ruszymy. —  
Jedncm słowem, gdzieś w I’oLtx-e musi trysnąć 
źródło twórczości państwowej.

Pierzchły już zludzcim-, jakoby tafcie źródło 
mogło trysnąć w Sejmie. Potnzslm zatem roz­
począć wiercenia poza mm i dokończyć PTzede- 
wszystklem rozpoczęte dzieło rc-K-onstrukcyi 
rządu z tą mysią, że ma to być rząd równie ro­
zumny, jak energie.zny, aby mógł tworzyć ro­
zumno plany i mial e-n. rgiię do iśb przejmować 
dzc-nia z tąkiwi Sejmem, czy. z -innym.

s S n i l i i  r a i

A g H a c y a  ko m u n istó w  w śród 
w ło śe ia ^ stY fa .

Warszawa. 20 września (W. B. K.) Wiado 
mem było. że komuniści od dłużis-aegc czasu u- 
prawiają agitacyę wśród wiośeiaństwa na ca­
łym obszarze Pokki, wzywając je do strajków 
rolnych. Jak się obecnie okazuje, w agitacyi 
tej bierze -czynny oii-ział opozy-cyą P. P. Sv b j. 
ta grupa radykalnych dzi daczy P. P. S., kló a  
ostatnio wystąpiwszy zi porty i, 61-worayki od­
rębną organizacji}. Wczoraj rano p( jawiły 6ię 
na nunacli Warszawy nielegalne odezwy, pod­
pisane przez P. r . S. lewicę, występujące prze­
ciwko parcelacji i domagające się bezpłatne 
go przejęcia ziemi przez wiościanstwo. Odezwy 
n-aw obiją ludność do rozpoczęcia strajku rol­
nego i stawiania zbrojnego cporu r łaiDoin, — 
P. P. S. lewica twierdzi, że posiada w  swero 
ręlią silną, cały kraj obejmującą organizację 
kwritetów folwarcznych, któro pokierują ak 
cyą rewolucyjną.'

Stasiowisko Thugufow ców .
Warszawa, 20 wiwcśnia. (Tcl. m y w.). Wczo­

raj odbyło się nadzwyczajne posiedzeń,© klubu
i.Wyzv,-i>!--nie-c pod przewodniotwem 1 łniffutta,
któiy referował w sprawie zar-.icrzonego straj­
ku rolnego służby folwarcznej. Uchwalono re- 
zclucyę. która stwierdza, żo żad.ir.ia srażby fol­
warcznej sil przoważnio nieaktualne, a żąda­

nie wywłaszczenia bez wykupu jest sprzeczna 
z brzmieniem ustawy sejmowej z dnia 10 li>
ca b. t- i programem Polsldcgo Stronnictw-a 
ludowego. W obecnych stosunkach aprowiza- 
cyjnych strajk rolny mógłby się łatwo prze­
mienić w nieobliczalną klęsko, wobec czego 
stronnictwo *WyZwolenie* potępia wszelką w 
tjun kierunku agitacyę i wr razio ogłoszenia 
strajku wv.stąpi przeciw* niemu z całą stanów 
częścią. Natomiast, jak słychać, rada naczelna 
P. P. Ś. uchwaliła w razie wybuchu strajku rol­
nego poprzeć go ł  wezwać inne organi/acye 
do rozpoczęcia strajku generalnego

Warsaal.a, v20 września (W. B. K.) »Gazeta 
Ludowa«, organ piastowców w Królestwie, po­
daje —  na -podstawie informacji Ołówlncgo L- 
rśęiu  Ziemskiego • — -nasiępająpt Triadomo.-ci 
o stanie prac nad realizacją zeforury rolnej: 

W r b. ma być rozpaT-eelowanyich 294 ma- 
jątlhówi o obs-zarzo 129.689 morgów, Równo­
cześnie są w toku dalsze roboty pomiarowe w 
całym szeregu miejscowości, przeznaczonych 
do rozparcelowania w następnych latach. Po 
nic waż brak dotąd ustawy o potrzebnych na 
ten ocl kredytach, przeto obecnie nie będą te 
dobra sprzedawane, lecz tyuko wydzierżawio­
ne i to tąkim osobom, lotóre dają rządowi g w -  
rnucyę, że się naty-e-bmias-t do pracy na roli- za­
biór i Gdy ustawa o kredytach na kolonie par. 
celaeyjne zostanie uchwaloną, ’ nastąpi defini­
tywna sprzedaż •poszezegidnyck gruntów.

— e=a(>aŁS ......

szem stanowisku co do sprawy odbudow 
s-ki.

Prasa angielska okazuje coraz więcej przy­
jaźni dla Polski, al& w pewnych sferach an­
gielskich istnieje w daiszym ciągu niepokój co 
do traktowania żydów w Polsce Dopóki ten 
niepokój nie minie, nb-mo,śliwom jest osiągnię­
cie -tej j&dnolitośc: uczuć względem Potoki, kió- 
raby pozwoliła -rząd-ową arigit-iskiearu w całej, 
pełni na okazanie pomocy mządowi potok.emu.

Opinia publiczna w Anglii nalega na rząd, by 
zbadał, czy w Polsce, którą Anglia interesuje 
się tak żywo zasady sprawiedliwości stosowa­
ne są do wszyolkidi odłamów strełtczeiśsfwn. 
Ljednostajnicnie opinii publicznej angielskiej 
uła.iwi rządowi angiete-kie-imi jego wysiłki rv 
kierunku udzielenia pomocy 1'otoce.

Warszawa, 20 września (Te-l. -pry.w.) »Prze- 
gląid W ieczorny* donosi z poważnego źródła, 
że w  polityce rządu angielskiego w stanowisku 
do Polski nastąpił zwrot bardzo korzystny. —■ 
Jedną z przyczyn t*j znniauy j»st rezy-jnacya 
Anglii z projektu utworzeni- niepodległej Li­
twy. Przyczyniły się tak-*© d-o t-cg-o sukcesy o- 
ręża potokiego, dzięki którym  olbrzymi szm at 
ziem i' białorusko-litewraki€j znalazł s ię  pod w-la 
Jzą  polską

-Jak wiadomo, dla ziem tych powołano korni 
saryat ziem wschodnich, pierw-ofnie z  siedzibą 
w Wdnie, Wówczas »Taryba* litewska ta pro-

113 tsdito cd miesta Eerezysy.
Warszawa, 20 września (PAT). Komunuat 

sztabu generaineigo wojsk polskich z dnia 19-go 
bm.r

1 .ont 1 i t o w s k o-b i-a ł o .* u s k i. N» 
i wschód od miasta Berozyny rozwinęły się wal­

ki. Oddziały nasze dotaaiy do linii Domiżery 
cc, do jezior Piawia, Ln-bowa i Olźszy. Na ea 
lim  froncie ożywiana działainaść -wywiadów, 
cza. Od 1 do 9 września zdobycz na froncie ll- 
tewsko-białoruaidm wynosi: 41 oUcerów. 3891 
żołnierzy. 11 a: mat, 72 karabiny maszynowe, 
ogromna ilość amunieyi, broni < materyału wo­
jennego.

Front- g a l i c y j s k i  i w o f y ń f k i. Wal- 
; ki na odcinku Olew.ka trwają.

W zastępstwie szefa sztabu geneialnegor 
H a l l e r ,  pułkownik.

Hasz s ic l is fn i  fro u ł U s jo s y .
Jecton z  ostatnich kom unikatów  ectabu g e-( 

neralTjogo rloni-ósł o -zajęciu linii rzoki Dźwiny 
nr. ąiohudnie od Dźw-biiska ipo Dzi.snę. S-ukccs’ 
ten, okupiony cięiżkicmi s ta la m i w^fygodnio- 
wyim krwawym  boju (pod K-raśławiką, ma pier- 
wszoTzijdne -znarwenie: opera-eyom naszym na 
ipóteio-oT^pjn wschodzie daje na-reszt-ie trw ałą 
jKi-dstaw-ę, jaką na (północy może być jedynie 
r»'e:ka Dźwina- a k tó re j jpo«i?danie obe> n.e 
-poztwoll n a  posunięcie naszej linii- pop -zez Fo­
lo ok iui po W iA bsk, stąd  zaś na .pnzie-rzuicicii.e 
s ię  w iprostej linii na  pohijdiue i oparcie się o 
rzekę Dniepr od Złouina do Or&zy, ewentualnie 
zajęcie zaś Mo-zrra. Akieya w tym kierunku 
winna być peprowad-zona nie dla żadnych ce­
lów ar,itosyoni-styoznę^ch, jaik to chcą itśórua-

te^towuk p .r w mworzem-u w AMnm poł- ć :̂ jra4^ icvc ^ y j n i ,  wy-
s-iego  centralnego orgam rządzą^go. Protos6 * ^ jg lędów  tow /strategicznej. -
ten popar o poselstwo angielskie w  A\arszavm. ^  bowiom Borezvua; n .4 a  d o 4 . 4 « . i

j-fotłc*!/inie dla TM-trary stra^gicŁaej.

aBBSaBgaBBB3EOgHBM PHBBKEH»BBaMaK<nBBł

P r z y j i z d  P a a e r s s c s ł r i e s a  o d r e t w
Warszawa, 20 września (Telef. pryw.) Weflto 

ostatnich ndadomości, jakie nadi-szły tu 7. P a­
ryża, przyjazd prezydenta Paderewskiego u- 
legł odroczeniu Sprawa Galicji wbehodnie-j do­
tychczas nie weszła pod obrady Rady pięciu.

0  k o m « s y ^  k e n s t y t y c y i n ^ .
Warszawa, 20 wrzośma. (Tel. pryw.). \  J ko­

tach sejmowych noszą się z myślą przyspiesze­
nia, zaraz po podjęciu obrad sejmowych, spra­
wy konstytucji. Jak wiadomo, kom isja kon­

stytucyjna opracowała doiychcza? zalodwie 
jedną trzecią część protoktu konstytucyjnego.

0 p rz y ig e z s p łe
Warszawa, 20 września. (Tel. pryw.). W do. 

19 b. m. wyjechała do Paryża delegacya nul 
liid&wych powiatowych ziemi wileńskiej. De­
legacya. wiezie z sobą. maleryaly, w-yrażające 
wolę ludności natychmiastowego przyłączenia 
Wiltńszczyzny do Polski. Delegacya me wwje- 
chala w pełnym sL indzie,t lecz ^wysiała tylko 
pięciu członków, a mianowicie: dra Uarniewi-

co spowodowało, że zarząd -cyy iiny ziem wschc- 
dnicli pozostał czasowo w Wans>zawio. Angiel­
ski urząd ula spraw zagranicznych, prze-kf 
naw-szy się następnie, że nadziejo, jakie wiążo 2 
niepodległym bytem Litwy, zawiodły, /.uicmf 
swoje stanowisko w tej opiawie.

nadużycia Ittenttów w Rertathitm.
Warszawa, 20 września (PAT). Z Torunia do­

noszą:
(Pnawl- ki’ku dniami przybył do Jana Jlop.pe 

w Kłosówice w powiecie Kaa-fcuski-in Grenzmli-itz 
c-c-lem przeprowadzenia rewizji za bronią i a- 
municją. Po zaareszl/owaniu Jana Jlorppe, 2-.itó- 
rcigo awiąząuo, CżrenzisohUliz dal kiltkanaścio 
sfrzałinr <io ładzi, którzy olali w od-l-egłośei 450 
metrów. Został zraniony jeden człowiek;' któ­
rego odwk-ziono do lazaretu w Wereszezy, 
gdzie -zJiiaud z -powodu otrzymanych ran.

KoidonlowGy za  CzftŁfeami.
Morawska Ostrawa, 20 września (PAT). W y­

chodzący pracz jakiś czas w Morawskiej Ostra­
wie organ Koż-doniowców »8lązak* wychodzi 
obecnie po kilkotygodniowej przerw i; jako do 
datek czeskiego pisma »S!oboda Atenkawa* we 
Frrdku. 1 Ślązak- rozwija agitacyę na rzecz 
głosowania Ślązaków za przyłączeniem do cze 
skiej republiki.

K v ] i  Pcfiupy 53 StaGlUiutuIe.
Warszaw/a, 20 września. Rzad ]<obki otrayniał 

wiadomość, iż do Stanisławowa pny-byla. dole-
u y a  rządu Tellury z pólecenk-rn raryiazania

f

Kem cd ya w* trz-ecb aktach AYlodzimterza 
T e r z  y ń s k i c g o.

Talent świieŁncga kanedjropisaraa, któremu 
teaitr poM,.i zawdzięcza poważny i w.t-rtościlowy 
rlorobi k. wysnuty z bystrej 'obsorwńeyi żyeża o- 
bjroza jowego Arspołczosnoj Polski, nie mógł po* 
y;Csfać c-bojętny-ni in  to przemiany pojęć, jaikćcli 
.widiow.nią i(-';i w cl.wili obcc-noj życie i budują­
cy fe ę tmlroj nowo wfkrzeszioincg-o orga'n:ęmu 
Rzec-zj pcispolitej. Zrodziła &ię więc pod piórem 
Hego komcdjTa., lulająca twsz.ystkuo cechy głębo­
kiej stmyry poliltycznej, ut.w -r wydarty żj ĉiti 
I prawdzie, podstawiający zwierciadło wszyst­
kim ciemnym stronom naszej rodzimej potokicj 
biurokracji.

Patrząc na wprowatDcmy przez Per/yńskie- 
go k-cirowod pa? lar i śmiejemy sic przeź Izy. Na- 
ŁTnie tego śmsecliu kryje -się ból i wstydy ża 
W :.-!ka cliwda dziejowa, która nam przy liiosl 1 
wolność, wyrzuciła równocześnie nal po wic.'z- 
cbnię tyle mętów trujących młodociane nasze 
politu-./no żyońe. Gdyby na podstawie tych 0 - 
braizów, jakie v prowadza autów ..Polityk1., są ­
dzić pny-szlo nam dojrzałość polityczną, etyko 
społeczeństwa, Lwalitikacy e naiszych mężów 
sta nu i z tego wszystkiego wyprowadzić wnio­
sek o przyszłości na&wgo młodego o-rganizimj 
państwowego i zdolność,! naszej -do samodziel­
nego bytu politycznego, do bolesnych dla na- 
saej godności i dumy aiairod-owej dojśćbyśmy 

łi wniosków. Na eizczęścic Perzyński przy­
stąpi! ii,() dzieła nie -z lancetem chirurga, spra- 
Jmja-jąccgo epergwąpęnjji Ąpi-nujący ból. ale z

Ubmśechem pobłażliwego-, do-wcijpnego st-ftyry- 
ka wierzącego, że wiszystfcie ujemne objawy*, 
któro poddaje cl-.loście, są zjawtokicm przemija- 
ją-ccm. vViclka chwila ItieWeiryćMa nie zrodziła' 
u mrs jeszcze ludzi stalowych o katon skiej cno 
c2o i wielkim politycznym rozumie, Ale wierzy 
my iren.niej mocno, że ludzie tacy na widowni 
Kruuz.ić się muszą w ciężkich bólach ojczyzny 
i w  przededniu utrwalonego jej byt-u i jasnej, 
choć dalekiej tooże jeszcze przyszłości.

Na razie li-terałtw* sce-n-iezna nasza w zboga­
ciła się tów-e-Ttan niopośledni-ej wantości- teatral­
nej i literackiej, mającym wszystkie cechy ko- 
medyi politycznej o satyirycznym zakroju. —- 
TJcnt, lkrzyisk icgo wwpowiedział się w niej 
w* pełni humorem i dowcipem, wysnutym z ka­
pitalnej obserwacji '-ypów świa-ta warszawskie­
go, a (lz.iclo jego pozostanie rooże dla przyszłej 
'po-k-i dokumentem ciekawej epoki przejściowej. 
Tda rns ..Polityka” jest doskonalą laoimedyą, 
Ti-nir/njacą świotnie stlo-unki w  rządzie, w nu- 
iiistcryacli w-ars/awskich, w warsztacie czy ku- 
z.iii naszej bhino-kraeyi. Juk w  kiaiejdediopi-8 
przesuwa autor w tezecli aktach doskonale zbu- 
dewanej lekkiej ko-medyi obrg-z de-pr.Twacyi 
stosunków w mfczych miniisferyacli i urzędach, 
ale 'O-świetla ga- zltwszo ze strony lnun>ory«tycz 
imj. z tym d-obrodu-znym uśmieclicm, który 
dojmującej satyrze odbiera zjadlkwo-ść. A więc 
strje przed lia-md w* pienro-zym rzędzie ziaraz w 
pic.twszej scenie kc-medyi Mafcima żydc-wiskiego 
p-oehe-dzenia (łypek specyulmie warszawski), 
protegującą do-br-e ubranego próżniaka i  nicpo­
nia c zagadkowej przeszłości ma nainiteteryafcą 
posadę. Za rśa, idziie kimhaate. powołana na 
stanio-wisko - „sekrolarki" przez socya-listycznego 
ninistra. dalej pan mi-uistar Kręei!ol:k, krzy­

kacz pi owincyomaliiy, bez kulum* i wvkształ- 
cctr-iiT. &ylatozująey frari.u<kiie ga-zety, pełen du­
my, żs wyczytał w* m d i swoie niasWisko, wre­
szcie młoda ..rozwiana* działaczka społeczna1, 
wybrana przez partyę* do Sejmu

Na tle sa ty ry  oo-lnycznej rysuj® się, juko ła­
dne i wprost komiie-czne dopełnienie akcy;, sfcó- 
suwek uczuciowy młodej panienla, córki pro- 
stodusz-nego cks-cbywa-tela, k tó ra  doznawszy 

i używalna z zawodu w m-iłosci, staje się zwolenniczką I*-

t vkszlałr

go gagatka cowskic ir o

czelności. W przeszłości sw ej mial naw et małą 
ptomę sietlriaFw  więzień u — nie jak  twi-ordzi 
— za spt.n tvę ..r Hodową , ptjdczas gdy zn-ają- 
ay go dobrze ludzie wiedzą, że było to pospo­
lito oszust Wo.

W.--dóbr ud u* z nem środowisku, gdwie r-rotek- 
cyom kobiecym' 1 poparciu ministrów w rodzą- 
iu Kjęci-ołka, zawdzięczają stanowiska ludzie 
bez żadnego zgoła przygotow ania o przeszłości, 
pata KŁcłbik do Kielbikowski, p rzy  ppmocy 
wsZocb-wl rduej jego kucliarki, sekretarki miir 
stra, uzyskuje posadę szefa sekcyi, a, czując « ę  
utrwalonym  na lem _stabow kku,'bierze bez że­
nady lapóttki popekr-a nadużycia 1 w końcu 
ma być sromotnie wyrzucony z  urzędu wraz ze 
■skon • pro mit cwanym urffśsta-cnf. Ale świetny 
saitjTYk n :e poprzestaje -na takiem  podnialowa- 
niu obrazu: ćiemuje go jeszcze tepicj, a bawiąc 
się, jak  ko t z myszą, tą  kapitalna figurą, po­
zwala mu trwać na swem aWniowasku mdniste-

-j?i!ej?ze ustaw y przechodzą jednym głosem.
Długo ntemilknąca wrzawta oklasków towai- 

irzyszyla temu pt-wtedzenu: au to ra  w  Ibarsza- 
wto. gdzie sztuka Ferzyrtsk«eę» w teałrze 
..Małym” niepamiętny od kilku tygodni zdoby­
wa sukces.

Należał on się bezsprzecznie autorowi, który 
cle  ty lko  śmieje się tu  dobrodusznym śmiechem 
irc-msty. patrzącego na źyo-io bez -*ólci, ze npo- 
kcjem  filozofa, ale koinedyopisarzowb który  
..1 .. — 1 ---------------1----- 1. i  doWCi . 1-zbudiował n c-st-lą, lTvska.jącą życieni 1 
pc-m sztukę.

Cenzura wufrszawskn dopatrując się v. «?/,tuce 
Fc-rmiskiego, nie bez sbrsz-neści zrenztą, -saty­
ry na dzisiejszy ustrój urzędów, -cśrr'iOS"Z3ijącej 
świat r z;; d o w-o-b i u r o-krat y c z' 1 y , czyniła auiOTio*- 
wi i teatrowi liczne, iilrodnienia w* wystawiicni-n 
ktmedyi, o której notorycznie wtśadionflo byle, że 
wielu dynitarzom musiało Ftwó nansuć. Zaocy- 
dow*ainv. a jednomyślny protest prasy stole, z 

ryałBf m i w dalszym ciągu słitóyć krajcosu na- -‘ noj pnzi ciw takieum zamachowi! na. ^rełoiosć 
wet wtedy, gdy mź przeszłość szefa i jego me- j słowa zapobicgł_ jednaką skwftdaionińy jakfby z 
tedy zostały, pulńicznie ujawąi!oixe. ***>+&&* * ‘powodu ttgo^mógł wymktpąć,^ Djobrzę mą lom

podstawa na /północnyim arfschodzie?, nie daio 
dostatecznego opareia, -gdyż nie przedata-wia 
naiturakw-j linii obronnej, ponadto dopiero opar- 
cie się a Dniepr, a seccagSltóe zajęcra Mozyra 
mo-żwdać na-sz-ej ramii łinię łatwą do obrony, 
teim Iwriiziej. że na tyłach mitćłibyómy wł*dy 
kolej Mo7.vr - Żłobin - Orsza- Witebsk, _ bię- 
sgnąicą wz-lłuż frontu, co Łaątewniałoby możność 
ozytUki&go manewrowania.

W ażnym stopniem  d-o osiągnięcia tej linii jest 
w łaśnie t«tafmi ewbees, uzyskany pi-zoz opa* 
cio się o Dźwinę.

Z (tą cliiwuą nasz wtsehodni fromt bojowy 
ipraedltawia się rastcpująco: N 11 jdatej na pól 
noc sięga ipo Dźwińsk (Dyngburg), skajd wzdłuż 
Dźwiny* biegnie do Dzieny*. Od tego miasta 
front bojowy -biegnie ku polu'torowi i przecina­
jąc kolej Aloł-odcczino - Tolock, pracchodzi w 
pobliżu jezior Dolhe i T.-zo. kolo niasl/r-wta 
Berezyna dochoóii do rz-ek: Berezyny,
Lizie biegiem tej rzeki aż do "miejscewro^l 
na .połuiaiiiu od Bo^uj&ka Należy zazna trzy A 
że kolo Bcrytsowa nasze woj&lca prreprawGy 
się na wschodni brzeg Berezyny, pnzyica i-m ka-- 
walcrya (d-osięgaa okolic miasueczok Cidojnc*- 
nicfze i Kimpka. Tym sposonem uiamy w  sw*.«» 
ręłcu podstawę do ewentualne i dalsozę- atacy; 
w tkierumiku wschodnim. To samo motoa po­
wiedzieć o Bobru-jslau, z  którego u s z e  oddzia­
ły  wysunęły się już znacznie ku 'wSciodoT.i, 
doicliodzątc poiza wieś Bmtniki w kierunku Ro- 
haczowa, aż do linii rzcfki Dobry sny.

Dalej ku południowi linia Lejowa przecina 
ba-gna poleskie i dochodzi do okolic s-iacyf 
Kopcowke kolei żel ł.uniuiec—Mozyr, prza

wy?zcdl tylko dyrektor teatru, Szyfman, JGóry 
od kilku tygodni ma kompLtoLe wyspuzedaną 
ei-ilę teoLm „Alaicgo” w Filharwionił, co n%- 
wdzięczg zresztą w pewnej .częsc-i tailcze dj&k)0> 
u l e j  cbsadzie lól, k iore spoczęły przewaaniie w 
rękach b. artystów  sceny kralaowskiej.

Pewna częśc prasy warsza-wsidoj ptsz.-ps v 
sztuce Ten.yitokiego uczyniła uwagę, że tkwiąc) 
w* niej pienriastek satyryczny ma bak t w j i  
wnrteścj, że zapewni . Polirycc" nie tylko fen* 
Uiem.lim pwrodzenie, które juz &h.lo się jej u 
dziakm, ale także jest zadatkiem styłowc.j 
typy scouścnrej o  nrcprzcmbających waJurach 
jnkści kkratlura nasza teatralna ma prawo spir 
dziewać się po Fei-zyuskim.

Fogład t> 1 podzielamy najzupełniej wierząc 
mocno, że talent Perzyńskie-go n Uroczył na mo­
wę drogi, ma które zaprow adzili go intuacy^i; pk 
saren wywitreonogo iv rysy  swego społeczeństwa 
przoz ro.ezowkę sk u p u jącą  mocno świania 1 
cienie charakterystyki współczesnej W arszawy.

Za wpixy\*adzchbo tej sztuki na ru-pertna-r w  
tak  krćtkiem  odstępie, jatki dzMjli premiicTę kra,- 
kow-ską od  warszawskiej szczore łączymy po- 
dzięLowame dyrekcyi, ni« w ątpiąc, że mima 
trudnych -obecnych warunków doskonały utwói 
otrzym a odpowiednią obsadę, k tóra ujawni je} 
zaloty i pozwoli utrzym ać się na stałe w reper- 
trurze. Bo choć aktualność teonwźdyi m a swo 
źródło w środowisku waTszawskiem, n-ie można 

W ątpić, że ogólne murtości kom edii, w yborna 
charak terystyka typów  i obvcziaijniości n,& 
stracą swych co*b ogólnych i u  nas i w 'inter- 
prefacyi artystów  sceny miejskiej nabiera n u  
mieńca życui i pelnc-go rysunku. W. Pr.
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luuacsć jest nieżadow oloja«. Usiiował to  je­
dnak  tłumaczyć -względajni natu ry  uproyriza- 
cyjnej.

fcraoza Prypeć, i  przez -bagna na p o ład n ;o j.y n  Srobara aż nadto  widoczna. W idoczne także 
fcrjegii te j ^zjdki dochodzi do okolic na północ- j to, że sy tuaeya Czechów na Słowaezyźnie 
ny wsoKot od Clewska. Inie musi być najlensaa, skoro m inister Srobar

^ a  od t-ego prtoikltu końdzy się front między innetni stwierdził, że -na Siowaezyżnie
^bolszewicki i rozipocizvn a  się -ustalona tyrnicza- 
sowo linia demaritaicyjna niędzy naazą. armią 
i  wojskami Pethtry, prziecimdaąca przez okolice 
Kort.a, Szepetówki, Bazalii i wreszcie biegiem 
Ebrucza.

Naście położenie zatem  na .wedftodziei jest 
b a rd i)  pc*»yślne. J  k  v-Tsponmi«?.iśmy jednak 
powyaej, nie może ono być zakończeniem na­
sz?’ cii operacyj wojskowych n a  wschodzie. Do­
piero bowiem te we skrzydło nasziej armii wscho­
dniej uzyskało trw ałą bazę, reszta natom iast, 
eaczegomie s k r a d ło  środi.owe, zawisło jeszcze 
na nieobionnej linir, nie dającej się wśród plą­
tan iny  Łap/ :t i pustkowi bliżej określić.

Zdaw ać sobie jednak  sprawę należy, że ja­
kakolwiek nastąpiłaby dalsza a k c ja  wojenna, 
celem jej me może być kuperyaliraŁycizna ten- 
d em y a , łcjuz wzgdędy pizedewszystkiom  natury 
strategi-zaiej, k tórych  nie powinno się oceniac 
se stanow iska te j czy innej' party jnej kombina- 
cyr. OdeTłchnięcie od  nas j*ik najdalsze Rosyi. 
wszy&Sko jedno, bolszewickiej czy Kolczakow- 
aklej, wyparcie jej Sen etnograficznym  grani- 
zcmi, umożliwi nam  paktow anie z  iwrogem 
wyt misi na nim odpowiednie ustępstw a. ,Fonad- 
to nasza ofnizyw na akcya na wschodzie ma 
doniosłe polityczne znaczenie. Jedynie pod o- 
pfeką duchom wolności i humanitaryzmu prze­
jętej armii p ilsk ie j możliwą się stanie swo­
bodna i p /a widzi we samostanowienie narodów’, 
zan ik  -zika-.y-. !v na (praestoeni m iędty E rgiem ,
Niemnem, Dnieprem i DśwLną. Pam iętajm y, że 
n ik t bardziej, niż zwycięski żoLiiesw polaki, sta 
jacy dziś nad Dńwiną, a  jutro już może nad 
Dni iprecn, nie prrzyliiża dnia wielkiej federacji 
ładów, n a  podstawie aw ifaku wolnych z wol­
nymi.

M  u d n b K a  e o S c :  P o ls k i.

siaj zaznaczyć, że tragizm mojej prezydentury 
i tragizm Rady szkolnej krajow ej w tym  osta­
tnim okrer-ie działania polecał na  nieustom n- 
kow airu  ogromu zadań, jakie na  niej ciążyły

Z W arszawy donoszą:
Dnia 16 września D clegicyh Powiatowych 

Rad Ludowych ziemi wileńskiej została przeję­
ta  przez m arszałka Sejmu ustawodowczego p.
W ojciecha Trą mpozyńskiego. Wpnowadz® dele­
g ac ję  kie równik .litewskiej ekspozytury ąteway 
kresowej, inżynier Szupi. Po krótkim  w yja­
śnieniu ze strony przedstawiciela straży  k reso ­
wej charakteru  delegacji i jej prawooocności, 
zabrał glos przewodne ząoy dclegaeyi d r II:-:r- 
niewioz. Oświadczył on Smaoniem dełegaicyi, że 
cała Wdeńozezjwna dojrzała już jest zupełnie 
do przyłączenia do Polski. Ludność miejsojowa 
i to zarówno Polacy, jak  Btaloamsani i Iitwani, 
a wyjątkiem  chyba większości żydów, gic-rąco zasobów, jakim i rozporządzała. _

i ł • , i  * -» fk ■% « vn /̂ rr/v r̂ n »n a .1aIao»o m A »//l AnD Vpragną natychm iastowego p rz y łączen i dto 1V»!- 
ski i plebiscyt wyda się im zupełnie niepotrze­
bną formrdnośaą. F izyiączenie natychm iasto­
we WilcńszczjTzny nictylko nie stenie n>a prze­
szkodzie przyłącze u-iu ziemi Mińskiej, lecz ’ 
przcc.wnie raczej przyspieszy akces tej pokoi 
zi-eirw dawnej ItzeozypoipoKtoi. P ragną t; m  to­
go prócz Polaków także, i BiaJorasfeś i to nie- 
ty lko k a to b /y  ,Iecz i  praweiskiwn:.

Marszalek odpoydiedzlał delegacji w  dłuż- 
Ezem aszomówioniu, na wstępie któu-ego zazna­
czył, że jWł kol wiek rola delŁgacyi jest nie­
zwykle doniosła i wypowiedzenie się pfeez jej 
usta ludności ziemi wileńskiej ma pierwszorzę- 
ine znaczenie, jen „.kie przypuszcza,, że zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia wyborów przedsta­
wicieli raz jeszcze, tym  razem nic samorzut- 
aych, tocz colkłem urzędowych. W  sprawie li­
tewskiej m arszrick powiedział, że zna dobrze

KsJscIa nrM ssnla pusz gilsfslaLIIiiiklElo.
Lwów, 18 września.

VPe w torek, dnia 16 b. m., odbyło się noże- 
gnanie ustępującego prezydenta, d ra F rydery­
ka Z o l l a  i wprowadzenie w urzędowanie 
nowego delegata m inisterstw a wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego, p. Stanisława 
B o b i ń s k i e g o .

O godzinie 11 zebrali się w saC posiedzeń 
Rady szkolnej krajowej inspektorowie krajowi 
i referenci adm inistracyjni, wszyscy pracow ni 
cy biurowi i służba, poczem do wprowadzone­
go prezydenta Zoila przemówił w nader górą 
cych słowach radca dr B. C z e r n y ,  żegnając 
go imieińem wszystkich obecnych, na co odpo­
wiedział prezydent Z o l l ,  podnosząc zasługi 
pracowników - R ady szkolnej w ubiegłym, nie­
słychanie trudnym  i ciężkim 3-letnim  okresie 
działalności Rady szkolnej. Ustępującemu pre­
zydentowi złożono imieniem byłych ^współpra­
cowników artystycznie w ykonany adres.

O godzinie 1 zebrali się uczestnicy pożegna­
nia p* r< wnio w sali posiedzeń, a  prezydent, 
wprowadziwszy delegata m inisterstw a wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, p. S o- 
b i ń s k i e g o ,  rzekł do niego między innemi:

>W ostatnich czasach podnosiły sie często 
z różnych stron głosy i żądania, aby znieść tę 
instytueyę jak  najrychlej, jako przeżytek cza­
sów mini nrech. Uznaję potrzebę zmian w u- 
stroju R ady szkolnej, względnie potrzebę za­
stąpienia jej inną organizacją . Niech jodfrak
nastąpi to  m ;  podstawie ustaw y, mech formę sVJ . uk ra i,ls?deę0. 7  hrfjiskfert zaznaczyć 
nowe? organizacyi tej mscyiucyi obmysią tn ta‘? mu? , e zasa(inicz9 -ozstrzygn ięda w 
i wprowadzą w zycre czynniki prawo ^  n b  )demnie, m 3 ed nas.'nfe od P-a
państw a, a dopokr m a stanie me to  w formie ^  k  J . k . . l ż m  d
skończone., niech p r a c u j  nadal R ada s z k o l n a ' ^  w Ą s z v Jlu { tó r y m  w inniśm y w szyscy
k ra,cw a, albowiem zadania rei me sa eszcze , ■ . . .  „ „, . . . . . . , J J . tonalne posłuszeństwo. Polityka iest rzeczą
skonnzone, m u tez działalność jej me mozo Se u s ta w o d a w c z e j  rzec** rządu Rzeczy 
być uw ażaną za wyczerpaną. Czy zadania swe pospoli>ej ll3 nie s raw ą ^  82koInej -j a .
spehuałą w prząszłosci? -  udpom o na to krę- . . §  k t6rej ra leży  admil ^trow anie szkol-
lys tis to ry a  na  podstawie źrode , nieraz d z i 8 ^ ctwem & jaktvw n p,,ravr;eii liw(., trzy m % -

zaslugą jest to, że w t j rch nadzw yczaj tru ­
dnych w arunkach umiałeś sterow ać nawą na- 
'SŁego szkolnictwie, ochronić młodzież i nauczy 
cielbtwo przed prześladoYyamem politycznem 
i wytrwać na stanow isku w chwili, gdy u stą­
pienie „oń byłoby pięknym i efektownym  ge­
stem. Podkreślając tw e zasługi, panie prezy­
dencie, spełniam jedynie obywatelski obowią- 
zeK, a  nie jest to zdawkowy frazes kurtoazyi, 
;de głos szczerego przekonania. I stwierdzam 
również, że w k ry tyce twego działania i rze- 
kraczano niejednokrotnie dozwolone granice, 
podając nawmt w wutpniwość, co najdroższe ka­
żdemu. to jest prawość i szczerość uczuć moro 
Iow y cip Działalność tw ą osądzi trafnie kiedyś 
dopiero' łristorya, gdy uspokoją się nadszarpa- 
no nerwy, a  przeczulone, bo zbolałe serca od­
zyskają możność spokojnego sądu.

»Obejmując urząd delegata m inisterstw a 
wyznali religijnych i oświecenia publicznego, 
nin będę rozwijał haseł programowych. Żyje­
my w epoce gwałtownego przesilenia, kiedy 
treeba myśleć pre.edewszystkiem o samem za­
chowaniu w arsztatu pracy wychowania naro­
dowego młodzieży. Olbrzymia polać kraju , po­
baw iona szkół prawie w zupełności, wreszcie 

obszaru połowa ich w gruzach i ruinie, znacz­
na  cześć młodzieży w rozprrószoniu, grozi nam 
xexodus« siewców św .atla, szukających dia 
dobie spokoju i możności bytu... Tym, co zo­
stali, chroniąc społeczeństwo przed ponurem 
widmem bezrobocia szkoły, dziatw y i młodzie­
ży. trzeba przedewszystkiem  podać rękę po­
mocną, trzeba nio tylko myśleć o zaspokoje­
niu potrzeb dnia dzisiejszego, alo w serdecz- 
nem zbliżeniu z innemi dzielnicami kłaść pod­
waliny p rd  gmach przyszłej jednolitej szkoły 
polskiej.

».Tasno winienom określić stanowisko moje, 
zgodno z instrukeyam i m inisterstw a w ważnej 
sprawio zasadniczej: chodzi o współżycia oby­
dwóch narodowości w tej części państw a pol­
skiego, naturalnie w’ zakresie nauczania szkol­
nego, o zagadnieniu stosunku szkolnictwa poi

Niedziela, 21 FTieSrda, k

W sz j-s c y  m ę ż c z y ź n i, u ro d z e n i  w  r o k u  1900 i  1901 j szej k a trg o ry i  w ed h ig  p k l* a l i i  
w k u li s ię  s ta w ić

o głoszonego

jeszcze niedostępnych. W olno jednak już dzi- c0 ^  o b o ^ j ^ - h  u s t a W ^ c e  S  do
zarządzeń i wskazówek mini storn twra wyznań 
religijjiych i oświecenia publicznego.

Z panami kolegam i narodowmści ukraiiiskiej, 
współpracownikami Rady szkolnej krajowej.

> zasooow, ,|.uauu p i łączą mnie —  mam to głębokie przekona
»fcądzo, panie delegacie, ze o b e j^ j e .z  u- ^  _  w ^ ncm wspóW2iłltanlu ogólne, ce-

zaleglosci w y ro b n w ch , lub na ukończeniu. ^ „ - , - -’ . ... , .  czne, uczucia nionaiaiszono i niezaikaznmr.e.Zdzuiłana wszystko, co na razie możliwe w kie- s , i  . . •,, , , , , , • Rozugnejac to uobrze, ze zasadnicze detóizirerunku, dvdaktyczno-pedagogicznvm  — rno- J ^ VJ. , . . ,.• , - i Ti j  ■ i i „• TKzuyczno o przyszłych formach ■współżyciazesz się spoko,me oprzeć na Radzie szkolnej „ i -i1_ „ :__    TT1; t obydwóch narodow zaiez.ą od czynników wy-

amuf-nc ttosunid  stwajzane przez Tarybę, lecz 
mimo to uważa, iż z naszej stromy powinny być 
Molo czymóone propczycye zgody. W  końcu 
maTszalck oznajmił, że PoLka m e powołuje się 
nu swe prawo LLtc-rycznc. a tylko na  wio-lę lud- 
n-ożci znrówrilo polskiej, jak  i  nio polskiej i wio­
lę tę ueziaiuje.

zapewne wystarczająco poparcie. Posiadasz R1'' Ł bitóącą,
rzecz n iedychanie cenną i ważną, bo sym patyęi 0WJilue, *e poswię ma iredą. idopiu zatocz.y- 

. ■ . . ;mv (lOKOla kas-.dai szlcoW poiskisi. czv \iki-aM-ogohi nauczycielstwa, a co rzecz na,wazmej- . . , ■ — J • y” ,s  • A  , . „ . , „ Łluej, zaczaia)wanv krąg, przez k tó ry  niosza, waelkie przym .oty umysłu i serca, męska- . ■ v.i . , -r ., l . ; . , • 'przejdą żadne z oparow krw i zioazone uczuciazitelny etiarakter i bogate dosw adczem e p e d a - t . j . .1 1 TTlSTlgcgiczne. To wszystko budzi wicie nadzioi że T  .. , , 7 ,
praca tw a wwd.a najlepsze owoce. Od siebie ży- >P,roszA' . ■’ , ,-i •'_1 . .  . . arzedowame; wiem, zo uadzio szkoŁnej kraj-o-czę Cl, parno delegacie, toj szczypty s z c z ę ś c ia , ,^ .  ^  ^  . b(jdQ ^  stara? 0 Jich p9.
k tó ra  pou,.vbną Jest zawsze człowiekowi w tac- ^ xo^ .ą(A 0 pomm-iowość i mLoy^tr-
zdem działaniu, /.yczem a te  składam  ci z g łębi, w ą , . f ą „ 01 ałrrtT,„ * „ nTlil

S p ra w a  s ło w a c k a  w  czepkiem  
Z ^ r c m a ^ z a n i a  n ^ r u d ^ w e n i .

Na Zgromadzeniu Narodowem w Pradze dn. 
18 b. m. wniósł poseł S t o d o ł a  wraz z towar 
rzyszami do upełnomocnionego m inistra dla 
Słowacz^zny, d r i  Srobara, interpelacyę w spra­
wie szkol., a to  usuwania ze szkól średnich na 
Słowaezyźnie nauczycieli narodowości węgior­
skiej i niemieckiej, dalej w sprawie upaństw o­
wienia kościelnych szkól słowackich i ich cze- 
cilzacyi, prz^czem czeecy nauczyciele i profe­
sorowie niejednokrotnie przez niegodne zacho­
wania się obrażają uczucia religijne i w yśm ie­
w ają jeżyk Słowaków. In terpo lacja  określa ta- 
k :e  postępowanie, jako znaczne nadwerężenie 
zasad autonomii.

M iaister S r o b a r  w odpowiedzi s ta ra ł się 
wykazać, że nie chodzi tu taj o czechizacyę, 
lecz o rozbudzenie i utwierdzenie słowackiego 
poczucia narodowego, ną razie jednak z braku 
słowackich sił nauczycielskich musiano w wię­
kszej ilości powołać czeskie siły nauczyciel­
skie. Dążności do upaństwowienia szkół ko­
ścielnych z jednej strony zaprzeczę ł, z drugiej 
jednak  zaznaczył, że Ozesi nie megą pozwolić, 
by  pod firmą Kościoła odbywała, się a g ita c ja  
i to na  korzyść W ęgrew (!). Co zaś tyczy się

strony, a o unikanie 
oztaozanio atm osfery

m  o z n w jn  ,i. / .y c z o im i  ^  3^  nj T  / Z j .  ' j j  w ę  w  d z i a h n b r z  j e d n e ,  
o r c a ,  b o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  n a s z e g o  o s o b i s t e ,m  * . . ,

z e t k n i ę c i a  s i ę  z w i ą z a ł a  n a s  n i ć  s j m p a t v i ,  b o  , '  ,  \  . T  ! . .
ż y c z e n i e  m o je  d o t y c z y  l o s ó w  i n s t y t u c j i  i  d o -  ^  H . ! ™ S' i e i : T|J *’ z c  TUU n  > ■1 w  t a k i e j  
b r a  p a ń s t w a * .  p n ac .y  m .e c  n e r w ó w  s t a r g a n y c h  w a l k ą  o  ż y c ie .

Delegat m inisterstw a wyznań religijnych 
i oświecenLa, publicznego, p. B o b i ń s k i ,  w 
odpowiedzi na powitanie rzekł między innemi:

»Powołany przez mimsteratwo wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego do objęcia 
kierow nictwa R ady szkolnej krajow ej z całko­
witym zakresem dotychczasowej władzy jej ___   ̂ , . . .  .
prezydenta, zdecydowałem się na  to z ciężkiemj , n1/  ^  spunoizpę pTZi cazo preoswrę-
sercem. Pragnąłem  się uchylić od ciężaru togc- l̂ . ’1 ™ uim-

Bede zatem  gorącym  orędownikiem potrzeb 
wszystkich obecnych.

j>Dzięku.iąc panom  za powitanie, życzę: 
Niech R ada szkolna krajow a w tym  okresie, 
przez jaki jeszcze będzie istnieć, - przechowa 
nieuszczuplony warsztat pracy nad młodzieżą, 
a kiedy przyjdzie oddać go jakiemuś nowemu

urzędy, wskazywałem w sferach decydują­
cych właściwych według mego zdania kandy­
datów  na to stanowisko, ale powtórzonemu 
wezwaniu uległem, uważając, że posłuch w 
tym  w ypadku jes t spełnieniem obowiązku 
żołnierskiego, uległem w tern przekonaniu, żo 
w gronie wszystkich obecnych, z k tórych  wie­
lu  nio dorównywałem ani talentem , ani zasłu­
gą, znajdę lodnak zawsze potrzebną pomoc 
i współdziałanie.

łZbytecznem  byłoby tlom aczyć panom, ja­
kie przyczyny składają się na to, że tylu nie- 
zwykłemi trudnościam i najeżona jest działal­
ność R ady szkolnej krajow ej, in s ty tu c ji, którn 
pow stała w czasach i z założeń, całkowicie 
sprzecznych z dzisiejszym stanem  rzeczy.. —  
Anachronizmem niewątpliwie jest dalsze jej 
istnienie, tymczasem musi jeszcze istnieć aż do 
czasu rozwiązania jej przez Sejm ustaw odaw ­
czy Rzeczypospolitej polskiej i wprowadzenia 
w życie nowTe.j organizacyi władz szkolnych. 
Miejmy nadzieję, że nas.tapi to  w czasie niedłu­
gim. Sprzeczność miedzy daw ną formą, nie

b u  toru mii, to  jej orogram  p o s t a w i o c o  jak i' z tego jnż św iata, a  życiem nowein, nie tvlko 
hasło ag itacy ji»  m;i oddzielenia Siowaezyzny ■ odczuwana jest powszechnie coraz niacierjdi-
od ki-aiów czeski :h i obalenia w ten sposób 
republiki o.esn,J.j. Program  ten, zdaniem mi- 
rdóLa Srobara, nie wryrósł na gruncie słowac­
kim, lecz w yszid ł z zewnątrz, od wspólnych 
dziedzicznych wregów, od W ęgrów. Zrealizo­
wanie tego program u, według Srebrno, jest 
oienoiiiw e, gdyż na Słowaezyźnie brak  iaieli- 
fencyi, tak , żo w razio opuszczenia Słowaezy- 
iny przez Ozociióty i pozostawienia Słowaków 
tylko samym sobie, sam a ludność miejscowa 
błagałaby ca klęczkach (?) Czechów o dłuż- 
KO pozostanie.

Przedstawiona powyżej d y sk u s ja  słow acka 
fest bardzo znamienna. Z jednej strony widzi-

wiej i coraz to namiętniej, ale staje się też żró 
dłem coraz to  nowych trudności rzeczowych 
i zaognienia truanych  problemów.

^Sprawiedliwość każo wyznać, że w ostatnim  
okresie działalności R ady szkolnej krajowej 
były chwile bardzo ciężkie, w których groziło 
nieraz niebezpieczeństwo samemu istnieniu na­
szej szkoły. Mówię o nie tak  dawnych przej- 
ciach z czasów ginącej już a  jeszcze butnej 

Austryi, k iedy to  trzeba było żaglować wśród 
wirów i SKał podwodnych, k iedy/potrzeba było 
wytężyć wszystkie siły, aby młodzież naszą 
ochrc-nić przed szponami drapieżnego dwu- 
•fdowego sępa. Że z zamętu wojny światowmj

a\y, źe naw et lojalni posłowie sfowaccy, dotąd i burz, -  jakie przeszliśmy, uratow ano nasze 
idący z Czech.irci, zaczynają w s tęp o w a ć  z | szkolnictwo, jest to  przedewszystkiem nie- 
k jy tyką czeskich mądów n a  Słowmczyśnie zn iern ą  zasługą naszego nauczycielstwa i sto
I domagać się w ich miejsce ustroju autonomi- 
jznego. Z drugiej strony ja  krawrn uw ydatnia 
ńę cała m etcda !ir?tacka, juką posługuje się 
rurdste,- Srobar, rzekomo w ystępujący w obro- 
lie ludności słowackiej pizod W ęgrami, w rze- 
jzywistości zaś akceptujący rap ływ  czeskich 
iauczyc'sU  cały clctj eh czasowy system m-u 
Jajnych rządójy. ji/ykręLna tak ty k a  m in is tra ’

sunku jego do młodzieży, tudz.eż wypływu na 
nią — jest następstwem  tego, że w decydują­
cych chwilach młodzież pozwoliła swoim wy­
chowawcom miarkować, swe poryw y słowem 
rozwagi. W szak tu  w  tej samej sal obcy żoł­
dak śm iał nie tak  dawmo grozić zagładą pol­
skiej szkole!
^ łA b  i tw oją, panie prezydencie, nieznugm ą

iowamem ojczyzny i debra narodu 
Imieniem wszystkich funkeyonaryuszów Ra­

dy szkolnej krajowej nowi tał pana delegata 
inspektor krajow y, M. Z a l e s k i .
yjąggghggfg? gr^agg^SPggasaesiBBawt

K R O N I K A .
Kraków, 20 września.

K R A K o W  W O B E R  W ł O S K IE G O  Ś W IĘ T A  
N A R O D O W E G O . 7  oh  a z y i  ś w ię ta  n a ro d o r.v eg o , o b ­
c h o d z o n e g o  w d n iu  d z ls ie j /z jn n  p rz e z  n a r -51 w io ­
s k i  n a  p u n l ą t k ę  z je d n o c z e n ia  W ło c h ,  p r ę ż y ł y  urn 
m ia s ta  z a rz ą d z i ło  f la g o w a n ie  b u d y n k ó w  m iejskiC B , 
c r a z  w y s ła ło  n a  r ę c e  p u łk o w n ik a  G n g g in io g o , sz e fa  
m i s j i  w ło s k i e j . w  K r a k o w ie ,  p ism o  z ż y c z e n ia m l 
n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :

»M iło n a m  im ie n ie m  p r e z y d y u m  a .  K r a k o w a  
dc  n ie ść  J W P a n u  P u łk o w n ik o w i,  żo R a d  m ie jsk a  
n a  w c z o ra js z e m  p e ln u m  p o s ie d z e n ie   ̂w ś ró d  rz ę s i­
s ty c h  o k la s k ó w  jc tln o ra y ś łn io  u c lu w a łd a  z ło ż y ć  do  
r a k  J \V  P a n a  P r łk a w n l l t a  w y r a z y  n r jż y w s / .e j  r a ­
d o śc i 1 z a p e w n ie n ia ,  ż e  p r a s t a r a  s to l ic a  J a g ie l lo ­
n ó w  łą c z y  s ię  zo  s ła w n y m  n a r o i m t  w ło sk im  w  
u c z c z e n iu  w ie lk ie g o  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  Z jed n o cze­
n ia  W ło c h . W ie le  k a r t  w  h i s t a r y i  o b u  ty c h  z a p rz y ­
ja ź n io n y c h  p a ń s tw  s tw ie r d z a  w  l ic z n y c h  f a k ta c h  
w s p ó ln y c h  w a lk ,  że  i J o a  n lo p e d la g :  iśc i, w o ln o śc i 
i z je d n o c z e n ia  b y ł a  z a w s z e  n a jś w ię ts z ą  t a k  d la  
w ło sk ie g o , ja k o  te ż  i  d la  p o ls k ie g o  n a r o d u .  T o  te ż  
d z iś , g d y  p rz e m o ż n y m  w p ły w n m  w ie lk ic h  m o ­
c a r s tw  s o ju sz n ic z y c h  P o ls k a  z g ru z ó w  sio d ź w i­
g n ę ła ,  o d c z u w a m y  w  c a łe j  p e łn i  w ie lk ą  r a d o ść  zo 
w s p ó ln e g o  ś w ię c e n ia  w z n io s łe g o  ś w ię ta  n a ro d o w e ­
g o  W a c h ». N ie c h  ż y je  n a r ó d  w ło sk i!  N ie ch  ż j’je  
J e g o  k r ó l ’.*

D z is ia j  o  g o d z in ie  8 i  p ć i  w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  
w  h o te lu  F r a n c u s k im  u ro c z irs te  p rz j ’jęe ie , w y d a ­
n e  p rz e z  p o d p u ik o w r i ł t a  G a g g ir a e g e ,  sz e fa  m i s j i  
w ło s k ie j  w  K ra k o w ie ,  w  k fó rc m  w e z m ą  u d z ia ł ,  
p ró c z  c z ło n k ó w  m isy  i w ło s k ie j ,  p re z y d y u m  m ia ­
ł a ,  p rz e d s ta w ic ie le  D . O. (?., s z ta b u  a rm ii H a lle ra , 

o ra z  w ła d z  c y w iln y c h .
P O W O Ł A N IA  D O  W O JS K A . W c z o ra j  p o ja w iły  

e ię  na, m u ra c h  m iasto , o g ło sz e n ia  w  p rz e d m io c ie  
p o b o ru  ro czn ik ó w ’ 1893 , 1897 , 1S98 , 1899 , 18oO i 
1901 d o  e lu ż b y  w o je k o w e j n a  p o d s ta w ie  u s t .  z  d. 
7  m a r c a  1919 . N a  z a s a d z ie  p o w y ż sz e j  u s ta w y  po - 
w m lujo s ię  d o  s łu ż b y  w o j ik o w o j  w  s z e tę g a c h  a rm ii 
p o ls k ie j  m ę ż c z y z n , u ro d z o n y c h  w  r,oku  1900  i 1901 .

ro z p o c z n ą  ui-z 
W e z w a n ia  os o b i  
h in e . O m ie jsc u , d r  iu  i g o d z in ie  o rz ę d o w a n i*  K o - 
m isy i p rz eg iąd o w -e j w i« n i  s ię  p o p is o w i d o w ie d z ieć  
u  w ó jta . O d  s ta w ie n n ic tw a  p rz e d  K o m is y ą  p rz e g lą ­
d o w ą  u w o ln ie n i s ą  jo d y n ie  o b ło ż n ie  c h o rz y , a to l i  
ktagjjprle t e j  c h o ro b y  m u s i b y ć  po tw ieH iasonc ąwzez 
tc ó j ta  i l e k a r z a .  N T u s p ra w ie d liw io n o  n ie^ taw io iird - 
c tw o  p rz e d  K osnnsyą p rz e g lą d o w ą  b ę d z ie  s u ro w o  
k u rw ie  w  m y ś l D e k re tu  N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  z 4 
iu te g o  1919, N r  14, p u n k t  108. Z w ra c a  się u w a g ę , 
że  w  sp ra w ie  p o b o r u ,  z a rz ą d z o n e g o  p o w y ż sz y m  
d e k re te m , w o jo i i  s o ł ty s i  s ą  o b o w ią z a n i  d o  b e z ­
w z g lę d n e g o  p o s łu c h u  w o b e c  ro z k a z u  w o d n o ś n y c h  
w ła d z  w o ja k o w m -p o b o ro w y ch .

O d ro c ze n ie  s łu ż b y  w o jsk o w e j n a  r o k  m o g ą  u z y ­
s k a ć :  1 ) J e d y n i  ż y w ic ie le  p o zb aw lo m y ch  p o d p o ry  
ro d z in  a lb o  n ie z d o ln y  eh  d o  p r a c y  ro d z ic ó w , d z ia d ­
k a ,  b a b k i a lb o  b ra c i  i s ió s t r ;  2) U c zn io w ie  ś re d n ic h  
z a k ła d  iw  n a u k o w y c h  p a ń s tw o w y c h  lu b  prz&z p a ń ­
s tw o  u m a n y  ch . P o p iso w i, kt.V/,ry ul co u czy  li p re y -  
n a jm n ie j  6 k la s  ś r e d n ie g o  z r k ła d u  n a u k o w e g o , bę ­
d ą  k o r z y s ta ć  z p ra w , p rz y s łu g u ją c y c h  je d n o ro c z ­
n y m  o c h o tn ik r  m. P o p iso w i, m a ją c y  p ra w o  d o  u z y ­
s k a n ia  id g  i o d rc c z e ń , w in n i p rz y n ie ś ć  ą.e so b ą  d«- 
k i im e n ta , u z a s a d n ia ją c e  ic h  p r w o  o o  u ig ,  w z g lę d -  
r ;o o d ro c z e ń . ,

Z w o ln ie n i od  s łu ż b y  w o jsk o w e j b ę d ą - 1) Ci, k t ó ­
rz y  p rz e z  K o m isv ę  p r z e g lą d o w ą  z o s ta n ą  z a k w .d i-  
f ik o w a n i, j a k o  z u p e łn ie  n ie /d ,c fn i d o  s łu ż b y  w o j­
sk o w e j;  2) K a p ła n i  i z a k o n n ic y  w y z n a ń  c h rze śc i-  
ja n s k ic h .  p a s to ro w ie  w y z n a n ia  ew an g e lio k o . 
a u g s b u rs k ie g o , refo-ra.O w onegD , uaoiaad p n y m  p a ń ­
s tw o  ra b in i  i  u z c f in i p rz e z  p a ń s tw o  duciiorw nś in ­
n y c h  w y z n a ń .

W  SP R A W IE  K E F T U  PAŃSTW A'* PO L SK IE G O  pi 
szą  nam  z m iasta . Pozw ólcie, żo w obec to czące j się 
p o io n ik i w  bj jaw ie  k c lc ru  narodow-ego zab io rę  g los 
r ie ty lk o  w  tfij s p r s — ie. ale  też  w sp raw ie  oznak i, czyli 
b e r łu  p ań stw a  p c lsk iogo  d la  u ży cia  n a 'p ie c z ę c i.  Otóż 
co do  Jodoru. zda.it mi się, że polem ika jest j.a  b łęd ­
nej d rodze, bo  n azw a  k o lo ru  czerw onego  sto su je  cię 
do w szy stk ich  teg o ż  cdoieni, a  w ięc i do  am aran t< - 
w-ego. N ie wiem, czy  n.oże być  lep szy  zn aw ca  w  ty m  
ki ru n k u , ja k  by ł nim  Mat- jk .i. On /  g d j  jw in > 'k  
k r l i  chcąc  sp iaw ić  sz tan d a r, u d a ł się  do  M atejk i o 
w skazów ki, r.ade*łał on szk ic  o łów kow y z w yjaśn ie- 
niejn. żc ko lo rem  t ła  do orła  państw  owwgo (i do  po g o ­
ni) jo s t k o lo r k a r m a z y n o w y ,  a  nie am a ian to w y , 
al, t>. I l,vl r z e a T  inulnie  tw te id /a  Co do go .ń a  

p a i.a tw ow ege  czyli herbu , to  p o w in riśm y  wi każdym  
raz ie  trzy m ać  się  liis to ry i i ile m ożności używ ać teg o  
godło , jak ie g o  uz.iw-.ało p a ń s tw o  fe łsk io . Ż a  czasów  
po lsld e j sam odzielności Użjwrano ja k o  hcąbu n a  p ie­
częciach . m o netach  i sz tan d a rac h  c i ła  i pogoni, (k tó  
ja  re p rezen to w a ła  L itw ę  i R uś). K azim ierz  W ielk i bił 
( so ine m o n ety  ru sk ie , n a  k tó ry c h  um ieszczał ja k o  
llejb  R usi lew k a  (podobnego, ja k  czesk i), zaś  w  ro k u  
1&G3 dodaw ano  do orla i p i.reni św. J lich D a, U w ażam  
za w łaściw e, ab y  dz iś w obec łączności P o lsk i, sk ład a­
jąc e j się z K o ro n y , L itw y i R usi, um ieszczano  w her- 
l i e  pań stw o w y m  w sz.yslkie trz y  godła  n a  ta rc z y  tró j- 
pulowmi, a  więc u  g ó ry : o rzeł b ia ły  (wwględoie sreb r­
n y ) z k o ro n ą  i szoonam i z ło lerai u a  tle  karm a.zyno- 
wem, pogoń , to  je s t  ry c e rz  w srobrncj zbroi z ta rc zą  
zc znak iem  L itw y  n a  ‘ ie tak im  i z lo ty  lew  sto jąc y  n a  
dw óch łap ach  na  tle  rieW esk ic tn  (św . M ichał n a  tle  m a­
n n o w y m  je s t  o zn ak ą  C hm ieln ickiego) T ak ieg o  g o d k  
pań stw o w eg o  w y m ag a  c iąg łość  h is to ry czn a .

N o ta ry u sz  L ip ińsk i.
C K LEB  NA PR Z Y S Z Ł Y  T Y D ZIEŃ  w y d ad zą  p ie­

k arn ie  re jonow e konsum en tom  w  ilości 1 k g  n a  osobę 
w cen ie  po  2 K  40 fcsł. za  1 k g  od p o n iedz ia łku  22 
bm . źje w zględu  n a  n rz y p a Ja ją c e  w dn iach  25, 26 i 27 
km. św ię ta  żydow sk ie , p iek arn ie  żydow sk ie  w  ty ch  
d r ia r h  clfleha w y d aw ać  nio b ęd ą , n a to m ia s t y^y.daifeą 
eliDb w czasie  od  22 do  24 bm .

W SPRAW IE WĘG1 A oclliyła konN rencyę dclega- 
c y a  Slow s rz y sz en ia  ...Icdnci^  i p raca"  z  w icep rezy - 
iicffii m tśar-T i'.-/.'-'- ! , rc z ilz ia tr  w ęgla  i w  insnek to -
la c ie  w ęglow i m. W y n ik  k u n fcroncy i dajo  n ad zie ję  p o ­
lep szen ia  się  sy tu aey i w ęglow ej w K rak o w ie , d la teg o  
toż z a p c u lc a /ia n y  w iec ma niedzielę z o s ta ł odłożony.

C złonkow ie S to w arzy szen ia  h a n d la rzy  w ęgla, celcin 
w y sh ic l an ia  spraw czda.nia  z od b y ty  cii k o n fc ren cy i, 
m a ją  się  z jaw ić  w lo k a lu  „ Je d n o ść ' w niedzielę, dnia 
2 i hm, o g o d tin ic  11  rano .

D O D A T E K  D K O Ż Y Ż N IA N Y  D L A  E M E R Y T Ó W . 
„ M o n ito r  P i l s k i ”  og-łacza ro zp erząd ze-n ie  m im iste- 
ry u m  s k a r b u  w  p iy e d m io c is  w yfaom ania u s ta w y  z 
d i .ia  31 l ip c a  b r. D zi u n ik  p r a w  p a ń s tw a  N r  63 . 
p o z . 392, o p rz y z n a n i u  d la  c y w iln y c h  e m o iy tó w , 
fu n k e j-c ay a ry u sz y  p a ń s t w w y c h  k io le juw j-ch  lu n  
r .a i^ z y e ie l i  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h , ś rc ili .ic h  i  w y ż ­
sz y c h , ja k o  te ż  d la  w d ó w  i s ie r ó t  p o  n ic h ,  n a d a iy y -  
c z a jtie g o  d  ( la tk u  d ro ż y źn ian e g " !.

M SP R A W IE  W YBORÓW  DO KO M ISY I PO D A T ­
K O W E J o trzy m u jem y  p is in i  nm itępu jące : A by  'p r iy  
ta k  i  a J z  w ycza j ■ważnych w yborach  dc ko irusyr p d a ­
tk u  d o c h cd c w tg o  i zarobkow ego  z łączy ć  g losy  n a  
( soby  c-n tig iszne, obow iązkow e, :aufane i zn a jące  lu- 
J.": i s te s rn k i ,  k tó rc h y  p rz y  sp raw ied liw ym  w ym iarze  
i “h u z n y m  rozuzia le  podatków  o ro n ilj ta k  p o d a tn i­
k ów  jak  ie k re s ó w  sk a rb u  po lsk iego , u tw o rzo n y  zo sta ł 
pi zez d e leg a tó w  S tew rizzyszeu zaw odow ych  in s ty tu - 
oyj i ( fcki-ch w K ra k o w it k o m ite t, k tó ry  u rzęd u je  po- 
c /a w :z y  c d  ,1‘J  bm. w  p a ła cu  Spiskim , jiodw órze I  p ,  
(lokal ć y n d y k a tu  har,dlovzego k u o có w  polsk ich) i k tó ­
ry  w zyw a w szy stk ich  p o d a tn ik ó w  po lsk ich , a b y  sw oje  
k ra ty  w yborcze w ra : s leg ity inar.yam i, celem  p rz es ia ­
n ia  ich  do  kom isy i w y b a r  'z e j. sk ła d a ’i y  pow yższym  
lo k a lu . W szelk ie  "inforina; v-e tam że. K to  nii o trzy m ał 
teart w y b o rczych , n iech aj je rek lam u je  w  A dm m istra- 
cy i pr d a tk ó w . Za K o m ite t z łączonych  S to w arzyszeń- 
K d  g ic g a c y a  k u p iec k a  S y u ły k a t  ro ln iczy , Stowmrzy 
s re m e  o ro b n y ih  kupców , T o w arzy stw o  w łość, realn ., 
I: a  bud: w niczych, K oło  m ieszczańsk ie, E konom iczny  
Z w iązek  urzęc i. R esu rsa  ur/.ęd., K lu b  p raw ników , To- 
y ra iły sL  o tech n iczn e  Sokół, T o w a rz y s tw o  strzeleck ie  
i innych . —  Dr N ieć. W ay d a , d r  M assik

Z FEATRU IM. SŁO W A C K IEG O . D zisiaj p rem iera  
a tra k cy jn e j i  tw o śc i W lodz. Perzyu& kicgo, 4-ak tcw ej 
ko m ed y i a a ty ry rzn e j „ P o lity k u  k ić r ą  p o w tó rzo n a  
bodzie ju tro  wdeczorem, w  pi mc działek . Ti bm ., wto- 
rok  22 imi., c zw a rtek  51 1 ro., i sob o tę  27 bm . J u t r o  
r  godz. 3 pop o łu d n iu  „L ancet*  WL J a s t rz ę b c a  Zalew - 
sl ego.

P o c z y n a jąc  od  d n ia  dz is ie jszeg o  przedstaw -m iia  
ro z p o cz y rać  się  b ęd ą  o  godzin ie  7 w ieczór, popolud- 
i iow e zaś o godzin ie  3  p  ipoludniu.

NO W Y IN S T Y T U T  D RA M ATYCZNY . K u rsa  dra. 
•m atyczne, k tó re  — ja k  to  iu ż  donosiliśm y  —  z ak ła ­
d a ją  w  naszem  m ieście dw aj w y b itn i a r ty ś c i t e a t r 3 
m ie jsk ieg o  im. Sł( wacl iego: M aryan  Jo d u  ,w ?ki i Zy­
gm u n t N ow akow aki. m a ią  n a  celu  wol oc r.ic zw v \ln g o  
zap o trzeb o w an ia  sił a k to rsk ic h  d la  scen  w Polsce  
p rw g p to w y w a ć  p rz y  nr.jin tenzyw m iejszej p ra c y  peda- 
gcgi.iziiej siły  is to tn ie  u ta le n to w an e  w p rzec iąg u  je d ­
nego  k u rsu  do  p ra c y  scen icznej. P . Jed rio w sk i uczy ć  
będzie  g ry  scen icznej, ustaw ian ia , p o stac i, zasad  
w sp ó łg ran ia  i c h a ra k te ry z a c ji ,  p. N o w ak o w sk i d y k cy i 
i d ck lam acy i. N a u k a  p ra k ty c z n a  będzie  u zu p ełn ian a  
w y k ład am i znan eg o  ;literata  i k ry ty k a  te a tra ln e g o  J a ­
n a  P ic trz y ck ic g o  z, dz iedziny h isto ry i te a tru  i reoryi 
d ra m a tu . O sobne g o d z in y  n a u k i p rzezn aczo n o  d 'a  o sób ,;

, . . . yższyc i. P o n a d to  slu -liucze ka togoryd
dru g ie j, c ile  służy li P rzy  w o jsk a  pośw iadczen ie  siużfew 
w ciskcw ej ik a r t” w-ojskowa itp .1. 
i T a k sa  eg zam in acy jn a  w ynosi 25 K . w pisow e d la  de- 
m ic y w ru e  p rz y ję ty c h  za  „ a r , rok szk o ln y  240 K . T a  
kea  la b o ra to ry jn a  będaie późn iej o zn aczona . Ńieo 
b ccncsć  n a  w y k ład ach  lub  ćw iczen iacn  poc iąg n ie  za  
seb a  u t-a tę  rek  i  szkolnego.
4 u  iTł? -  j'-K? , P n 5100Y  )l A SŁUCHACZÓW  
A K .auL .V 1I jG R M C Z E J 'V  K R A K O W IE . R eflektu ją- 
e j  n a  n rc lc g  p odczas w pisów , ew en tu a ln ie  egzaroinu 
zechcą  się  zgłosić p isem nie  nao rzó d  celem  zarczcrw«> 
fciiuia m iejsc w  zb iorow ej k w a te rz e  u prof. A sad eu -.I 
g c rru c 7.ej d r  S to c k a , Kralców, ul. L o re ta ń sk a  18 

U l.G I DLA UCZNIÓW  U N IW E R SY T E T U . M in is t 
w y zn ań  re igijjoych i ośw iecen ie  puDlicznęgo p rzw c- 
U t  n a  i i zyznan ie  u lg  w st idy?  :h p rzcw idzia iiych  w

w ejbkow ej. w y p ad k ó w  w uje r.n y /h  lu b  n iec zy n n o śd  
n riw ersj. lei ów, « n ie  z w łasne j w iny, u trac ili w  ro k u  
im z ten aek h a  19)8 .9 jed n e  lub dw a p ó łro cza  i k tó rzy  

^ T.7i . 1 s ty c zn ia  1919, \ T m iejsoow jś d a c h  zaś dop ierc  
po-.iucj u w o ln u n y c h  od ui (p rzy jacie la , n a ty c h m ia s t 
po w kroczeniu^ w ojsb  po i«k ;ch, uczynili zadość  obo­
w iązkow i ta ’ itn n ic tw a  d o  s f jż b y  w o jsk o w ej. N ad to  
n u m st wYzi ań  re lig ijn y ch  i ośv. i ic e n ia  publicznego  
zezw ala , b y  s łuchacze  p raw a , k tó rz y  m aja  iuż w lic to ­
nę pó łrocze  w o jenne  od d ru g ieg o  o k re su  s tr .d jó w , 
o d p o w iad ają  zaś v. a ru n k o tn  w ym ienionym  pow yżej, 
m ig li  sJtładnó egzam in  rz ąd o w y  no  siódm em  półroczu,

URZĘDNIKÓW i urzędnk  zlk
W - I N  \  ( to .  Dl aa 2 t i 22 ii II’. o b rad o w ać  będzie  w 

sa li /wai-z ,-t ,va ro ln iczego  p n .y  p lacu Szczepańsk im  
w alne  z m r r a a z e i l e  d e leg a tó w  w szy stk ich  Z w iązków  
zaw odow ych  u rzędnO tor/ p ry w a tn y ch  G alicyi i f a t k a .

Celem  zeb ran ia  je s t  zjednoczenk- w szy s tk ich  Zwizz 
k ó w  w j td n o  zrzeszen ie. C złonkow ie K o la  k ra k o i 
c k h g o  m eg ą  u z y sk a ć  przez  s e k re ta ry a t  Z w iązku  upo 
w ażnii-nie w stęp u  n a  ga le ry ę .

Z W IE D Z A N IE  ZA B Y TK Ó W  K R A K O W A . P o lsk ie  
T cw . k ra jt  znaw cze, S ek cy a  w y c ieczkow a u rząd za  d lattorarr Ta C'ri łnnl- Aott   .  i___ rr

zam ku  n a  W aw elu . P ro w ad z ić  będzie zn any  h is te -  -k 
p. J .  K ozłow sk i. P ur-k t zb o rn y  d la  u czestn ik ó w  pr, fe) 
w e jśc ic r. do kroi. p a łacu . G eście m ile w idziani.

ZBIÓ RK A  NA P u W P Ó T  JE Ń C Ó W -P G i.A K oW  ZE 
S Y B E R Y I. M agistrat zezw olił K om ite tow i d la  spro­
w ad zen ia  jeń có w  P o la k ó w  z S y b ery i n a  u rządzen ie  w 
d n iu  21 -rzeźn ia  b r., t j ,  w  niedzielę, p u b licznej zb io r­
k i sk ła d e k  p ien iężn y ch  w  celu  z eb ran ia  funduszu  na  
um ożliw ienie p o w rid u  jeńcom -P o lakom  ze Sybery i. — 
L bió rka  odbędzie  się  po u licach  i p lacach  ca ieg o  m ia­
sta . j s k e te ż  w k ilk u  w iększych  lo k a lach  publicznych , 
jak- k aw iarn ie , cuk iern ie , re s ta u ra c y e  itp .

N A  BUD OW Ę KOŚCIOŁA W  D ĘB N IK A C H . W  nie- 
7 'iiclę d u ia  21 bm . od 4 do  7 odbędzie  się  w  Grar.il 
ho te lu  p o d w ieczo rek  po łączo n y  z m u zy k ą  jja  cel bu d o ­
w y  k o śc io ła  w  D ębn ikach . l ic z n y  K o im te t polsko- 
f ran cu sk i s ta r a  się. ażeby  pod w ieczorek w y p ad ł *nk ’ 
y  ł j v’sp an ia ic j i u p ra sza  o  n a .li  -zni-j-wy w spółudział. 
O sobne zaproszen ia  ro z sy łan e  nio będą.

A R E SZ T O W A N IE  ZA‘ H A N D E L  SPIR Y T U SEM  — 
W - d r ia l  w a lk i z lich w ą  p rzy  S tra ży  o b y w a tc l-k ic i 
w pad ł na tro p  sp ek u lan tó w  fałszow anym  sfd -v ’«*<■* 
Na n ie jsce  n a ty c h m ia s t m ia ł się  k o m en d an t Stoazy 
d n e lr .ic y  V I p. S t. lo m aszew o k i w raz  z in spek to rem  
poi. u K oR trzew skim  p rz y  ul. L browszc-zvzna 6 n 
M eTorlm I.eh n .tn a  p rzen ro  z odzili rew izyę. V\'vnik b  l 
nic-spodziew sjiy. g dyż  w  trA sz k sn iu , k tó re  je s t  w ko b y  
w łasn o śc ią  p ed p o r. 'a n i ta rn -g o  B ro n isław a  L c lm am , 
stacyrnow aiife^o  w  P rzem y ślu , a  w k to r-m  m ieszkał 
obecn ie  brat. je g o  M eilo-b , znaleziono  p ak ę  nap ełn io ­
n ą  częściow o kocam i w ojskow em u 3 w alizki ręczne, 
w ew nątrz  k tó iy c h  b y ły  dopaso w an e  b ań k i b laszan e  
n a  p rzem y can ie  sp iry tu su . W  k u fe rk u  podpor. L cim ana  
znalezione beczu łk ę  od sp iry tu su . S k rzy n ia  ta  n a d a n a  
b y ła  w  Skoczow ie i szła  do  K ra k o w a  jak o  tra n sp o r t  
w o jskow y. T rzy  Ł eim an ie  znalez iono  8 41u K , k tó re , 
w edle  n o ta t ik  zn a lez ionych  p rzy  r im , p o ch o d ziły  ze 
sp rzed aży  sp iry tu su . P o czą tk o w o  L eim an zeznał, i e  
rzeczy  te  n a leżą  do  W ag n e ra , k u p c a  z B erna, k tó re  
ty lk o  u  l i f g c  złożył. K im igi -znie p rzep ro w ad zo n e  do ­
chod zen ia  w y k aza ły , że h an d el fa łszo w an y m  sp iry tu ­
sem  u p ra w ia ł san i L eim an, g d y ż  pew ną część od .U J  
s ie s trze  sw ei A u guście  Sam ueliow ej. zar. iei zk a le j p rzy  
u l. Z y llik iew icza  I I ,  a  k tó ra  to w a r  da le j p u sz c ta la  
w  rb ieg . Bra*' M eilocha, Akiw L eim an, p rz e s ia d u je  w 
w ięzieniu  za  fa łszo w an ie  b a n k n o tó w  • łe n k ie h .

W ŁA M A N IE I K R A D Z IEŻ E  P o  m ieszk an ia  H . .ie_ 
b e rm an a  w łaKial się  w czora j SWti. N eń k o  i sk ra d ł 100 
r /c tró w  płi to a  w a rto śc i 4.COO K . Z łodziej w ręczy ł łap  
J  M alcowi, k tó ry  zbiegł.

N s  p lac u  N ow ym  sk ra d ł l l - l r t n : B e rek  łtfiśkow icz 
M. F crłin an o w cj z oam sk ie j to reo k ; 1 /iaO K i oddał 
je  Iz. G latzm a,inow i, k tó ry  zbiegŁ M iś.-iowirza a re ­
sz tow ano .

Z z a k ła d u  odzieżow ego w  D ąb iu  sk ra d ł F r. G ąsior 
k ilk a  p łaszczów , k tó re  odeb ran o  od a resz to w an eg o  zło­
dzie ja.

ZNACZNA K R A D ZIEŻ. T u te jsze j p c licy i d o n ies io ­
no, że w e  Lw ow ie s k r -d la  16-le tn ia  E s te ra  R osner 
rc c te  F fc h  z B rzeżan  Ch. K o e rae ro w i 330.000 K  i 
500 rubli.

%  k F S ? f r a a
CŁO K i PR O D U K C Y F N \U K O W Ą  I  L ITR R A C K A '

W  „ T ary fie  ce in e j” , w r ichikcyi ost-.te<jzuic p rzy ję te j 
przez, k i m isyę ta ry f  celnych, p a ra g ra f  178 Ni 2 o g łasza  
zd u m iew ający  fa k t  n a ło żen ia  c la  n a  .w szelkie  k sią łJ ti, 
d ru k o w an e  za  g ra n ic ą 1'. P ie rw sz i  zatem  ta ry fą  p o t-k ą

pozs, g ran icam i k ra ju , cl ic iażby  to  M y  na itn tw ą-j 
n ic itz e  dz ie ła , m ogące  ja k  n a jw y d a tn ie j 
r ta z im ą  k u ltu rę . W p raw d z ie  a o d in o  uw agę. 
cą, że „w szelk ie  k s iążk i, d ru k o w an e  z ag ran icą , za i*» 
zwoiCMem m in is te rs tw a  sk a rb u  w  porozum ien ia  z mi< 
n isU is tw tm  p rzem y słu  i han  ll i o raz  z m in is tc r itw a jj  
w y zn ań  re lig ijn y ch  i c św ire u h .i  jiu b licz ro g o  m u * )  ftjĘ  
w p io w ad zw ie  bez c ła , jed n ak  ua tę , \ .o  to  w nti-.*pf 
r.ie pcpr.aw ia  sp raw y . Przę-ji yn ie, jeszcze  ją  hardztń j 
kcanplikujc p rzez  w p io w a-K an ie  cen zu ry  (tego  sty g m a  
tu  niew oli!) n a  o św ia tę , l i te ra tu rę  i n au k ę , sp raw o , 
w ancj aż  przc-z trzy  m in iste rs tw a! P ra fc jw k o  pnw vź 
s z t j  u staw ia  celnej, p ro w ad ząęę j -v konsck w en cy - <lo 
ze rw an ia  w ihic-go zw iązku  d m lio w eg o  E olski 7. całym  
św ia tem  i o d g ro d zen ia  się  im irerr celnym  od k u ltu r  
cbeycn  z a ło ż y ł > « • !  JSt n a  D m ach  „G fizcty  po lsk ie j"  
c 2lo n ck  R a d y  K om iśy i celnej p iz y  m in iste rs tw ie  p rz e ­
m y t lu  i h a n d lu  p . K em pler, ta k ż e  d la teg o , że pow y ż­
sza  u s ta w a  w prow adzona  z o s ta ła  p rzez  K o m isy ę  mię- 
dzym in istt-ry lną  w b rew  uch w ale  w iększości, pow zię­
te j w  R adzie.

E ftA K  -PAPIERU DZI* N N IK A R SK IE G O . Czyżam.y 
w d z ien n ik ach  warszaw -ski oh: F a b ry k i p ap ie rń , z po-i 
w id u  b rak u  w ęg la . jam ow nio  s ta n ę ły  i p ra s ie  g r o J  
p rzerw an ie  dzia łalnośc i, gd y ż  z pow odu zw ięk -zo ti*  
p o czy tnośe i p ism  z ap a sy  p a p iiru  wyc?( q  A ą 
7 w racam y się do  m in ie te rtu n ) p rzem y słu  i b a s  J u  z **•- 

yt.aiuem , czy  m ożna  w  dzi siej szych, ta k  nader 
n y ch  chw ilach , w p rzed ed n iu  p leb iscy tó w . •asn,>»wa 
dzialiilni-ść p ra sy ?  C zy pom im o w o jn y  i wieWoch urn  
ncśc-i m in ist-iryum  nio p ę w in n e  d b ać  o to , nbv fab ry k i 
p a n e m  n iezb ęd n ą  ilość  w ęgla  o trzy m a ły - r A apaito  
g ie n ie c k i, p ro w a d zą c  ra h "n k o w e  . ffospoilar*tt*ą> « 
PclM-e i k c iz y s ta ją c  z w sz.ill.ich je j bo g actw  w peJpĘ 
P' tr in\o w ojny n a  w szy s tk ich  fro n tach , m ógł o tyf? 
zr.bczpie-’7.yć f,abrvki pnytoru. _ a b y  w roga m u prajr* 

ik a  t u i  n a  jed en  dzień  nio u c ierp ia ła . C zy  |-.A
. L . ,. ,iia  pOl,l. -,}

W A R S Z A W IE ,
- r5V J ™ A r)vX/Z?P ?  lM' A’  B A R A N re* R 740  f iń sk i p o s ta n o w ił  sC w orzyć p o s e ls tw a  w  R ę j -
C K 1EGO, K arm elick a  32. V p is j  n a  w y d z ia ły  n au k o - r e  Tr \ r wi v n j.„n : .  m  , , ,

o sn a d irc z v  ro zn o czn a  t le  m w , H a  l .z o ^ A e d y o la n io , W ie d n u ,  W a rs z a w ie ,  I f i ­
d z e  i  K o w n ie .

w-o, a r ty s ty c z n y  i ro czn y  g o sp o d a rczy  ro zp o czn ą  się 
22 bm,

W P IS Y  DO A K A D EM II C ń R N IG Z E J W  K R A K O ­
W IE . O sobisto  zg ło szen ia  k a n d y d a tó w  p rz y jm o w a ć ; j

._'m ie rz o n y c h , a ra z  N ia m ic c , p o i iz u m ła n o  sio  00

a  p o c ią g ó w  o x p ro «3 P a r y ż - S f r u
L—P). 4 ' ' '
za  K ra lu
k a  (cd L— P ;, i 8 p aźd z ie rn ik a  0 

W p isy  k o c 7.ą się  8 p a  -i/.i/rn ik a  o godz. L y r  poł.
E w cnt.caliiT  egzaroiri odbędzie  sie  9 i 10 p rżdsm rnilti*
K a n d y d ac i w inni p rzed ło ży ć : m e try k ę  u rodzen ia , świa,- 
dectw i d rjrza iu ac i (w ory gu .a lo ) i łe .o g i,  fię urzędow'- 
n ie  potw ii rdzuna. W  szczegó lności k a n d y d ac i pierw -

PO C IĄ G  E N P S E S S  P A R Y  Ź-W A R SSA  W  A Nh
, . ,<-• - ; ;a 0 :P o H f W n c y i  te c h n ik ó w  k o le jo w y c h  p a ń .- tw  «.pw jp
bcdzie  d z ie k an  (ul. L o re ta ń sk a  1S) o d  s ta ło  rcneszkają- „ _ x ..„  .... „  ^
cych  w  K rak o w ie  w  dn iach  2 paźih-iem iba (literęr p o - ' , ^ , or
c rą lk rw e  n a zw isk  od A  do  K), 3 paźd z ie rn ik a  ( o d .z o rg a n iz o w a n ia

) października ,od K - Z ' U4  m iesakającyi po- P rag a -W arszaw a , ja k  rów nież  noc iągów
kewem fi Października M  A  pazd^ertu - ^  -pc , , ^ 6 ,

h ^  .  w-ych.
"DCZTA NAPOW IETRZNA P O Z N A Ń -«  A fiS tA , 

WA rozpoczęła fnnkcjcnow anie. Dziś p o e b y ł 
s z y . saun lo t. Na czele p ized -ięw z ię tra  1 cci ę , vły.- a*ł  
c ł  ,k  K w ie c jisk i i p o d p jru cz m i: u rru a i k ltw icjk
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Ywa półfrzeriej gnćłzmy, ożyli około 160 kilom etrów  
ta  g tik in ę . Pierwszego lotu dokonano na płatow cu 
bcjiw ym  fvstem u Gotha, unoszącym  4 osolw. N« no- 
witanie pierwszej poczty przyftył general-podporucznik 
Uacewicz, podp.ulk. Łosowaki oraz wyżsi oficerowie 
wcisk lotniczych.

S T IC  JK  T& / MW A J o  W W  W ćfRSZAWłE. W e śro­
dę o godz. 1 przestały  w W arszawie kursow ać tran> 
waje f. powodu ss-rsyki służby. Przyczynę bezrobecia 
przedstaw ia m agistrat w sposób następujący: D m a 17 
bm. do prezydenta miasta, inż, D rzewieckiego i wiec; 
prrzydeii‘a, . inż. Malinowskiego, zgłosił się radny 
•słonek  delogaoyi przy zarządzie tram w . miejsk. p. 
Bobaski. prezes Związku pracow ników  tramwajowycL 
p. Ogrodcwczyjc i r>.* Chądzyński i oznajmili, że ogol 
pracowników tr.amwnjów m iejskich żąda ..sunięcia wi­
cedyrektora tramwajów m iejskich, inż. K. Maciejow­
skiego, z p iw edu : 1) rzekom o tcnd'.icyjne{.o pm ai- 
•taw ienia rnraw y zajścia w trsm w ajae* w nocy z dnia 
6 n a  7 bm. p, prezydentow i .Malinowskiemu i 2) nie­
przychylnego jakoby stanow iska P- M aciejowskiego 
wrbec Związku pracowników tram w ajow ych. W spom ­
niani deiegaci Związku zażsdali załatw ienia spraw y 
w riągu  24 godzin. Gdy żądaniu tem u nie uczyniono 
ladośo pracow nicy tram w ajow i e strzyn.ali pracę.

ZNOWU NADUŻYCIA URZĘDOWE. Z W arszawy 
Jon, S2.ą: Frezydyum  rady m ini5-rów  kom unikuie: DÓ- 
cŁidzenia. piz^p-ro^-Hdzone z polecenia p. m inistra ro ­
bót publicwrych. w y k rd y  Ric.irawidiowości w kierow- 
iiotwii n iek tirych  robot publicznych. N a skutek tego 
p. m inister zawiesił w urzędow aniu dwóch funkeyo- 
U ijyuszów 1 ierowm ctw .1 ro b it. Dalszy przebieg sprtt- 
wy. ew entnabde tkierow anio je j n a  drogę sądowo-kar- 
O.-j. zalazcć będzie od w yników  wdrożonego śledztwa 
łjBCYplirarntgo.

PIERW SZY W SZECHPOLSKI ORGANIZACYJNY 
fJA  ZD LEKARZY W ETERYNARYJNYCH odbędzie 
»ię w W arszawie w dniach 5, 6 i 7 grudnia b r Komi­
tet. p rt sząc h k a r z r  w eterynary jaych  w szystkich dziel 
»ir P rls ld  o jak  najliczniejsze wzięcie udziału w  Zje- 
idzie. zawiadam ia, że wszelkich u.form acyi udziela 
bhrrft K rm itfm , W arszaw a, ul. W spólna 61 m. 10 (Te­
lefon 145—!>6) Pio I»»p. wet. dr H enryk L a rg  i lek. 
wet. P*ar.islaw Kwieciński, K raków , starostw o.

CENA CHLEBA W POZNANIU. W  Poznaniu oglo- 
tz ruo  cennik następu jący ; Cld^b dw ufuntow y 80 ten., 
B-tunt("..y 1‘20 mk., (dotąd 90 fen.). 4-tantow y 1*60 
tr.k. (dorad 1*20 mk.). T rzy bu łk i w agi 70 gramów 
k csrtrw sć  będą te iaz  25 fen. (sam. 15), 200 gram ów  
iv.<barków 45 fen., z przypiecztniem  z obu Etron 60 
fen. C e ia  cbleba razowego obecnie 40 fen. za fuot. 
Fnnt mąki ryżancj U) fer... pszenną) 18 ftn . K tóż z nas 
Bie pozsfc£tóci tych cen Pozr.ańczykcm ?

tSłAJ OWANLto Mianowano uoeei ta  uniw. Jdjow- 
łkiego. dr E u s ta c ^ g o  K arola Z y  1 i ń  r k  i e g  o. pro- 
lrs< rem nadzw yczajnym  m aten  atyki w Uniwersytecie 
V. on t ł  im ..

SAMOBÓJSTWO INSPEKTORA KOLEI. Ze Lwowa 
lo r te * ą  ro d  datą  18 bm.; O ne~ipj znaleziono wiszące- 
|o  na d rzew :' koło w łasnej wiEi inspektora lwowskiej 
ly r  ki yi kolejowej, M aryana Ranolta, k tó ry  pełnh 
townieź funkyJę łączn ika sztabu wojskow ego. Przy- 
jzyna sam obójstw a niew yjaśniona.

NADUŻYCIA W  BUDOWNICTWIE W PJSKOW EM  
R'E LWOWIE. ..G azeta W ieczorna1* donosi. -że kie,ro w- 
iik 7M'ządu budow nictw a wojskowego we Lwowie. 
Tiż. Sł#-zezyk, został n a  polecenie cądu polowcgo 
iresztt.wany, kierownictw o tego zarządu objął p. Li- 
janz.

WSZECHPOLSKI ZJAZD GÓRNIKÓW. Dnia 21 
fan. ■odbędzie 4,1 ę w (Jieszynio wszechpolski Zjazd 
Kraików. Zad/jniem jcg.i będató urcgnljwianae 
tpraw organizacyjnych oraz porozumienie aię oo 
lo epoouba podniesienia produkcji węgla, aby za- 
piobiedz grcżącej kałaetijoEie węglowej.

GÓRNICY BOCHEŃSCY —  jak  nam  z Bochni dono­
r a  —  złożyli w osi itnich czasach r:a cele użyteczno- 
łci publicznej sumę przeszło trzydzieści dwa tysiące 
icrou . Kianc wicie na ofiary w Łazach i O dowej ze- 
Brano 17.0* iO K, na  G órnoślązaków gaś 15.103 K , w  
iizim mieści się dochód z festynu na plantach bocheń- 
jkich w sumie 9.0fct K . Składka na  ofiary przesianą 
Joetała na  ręce R ady Narodowej K sięstw a Cieszyn- 
i kie go, d ruga zaś pozycya na lęcc  Centrali opieki nad 
fh rr.nfilązak.imi w Sosnowcu. W śród górnictw a t:uej- 
»7ęj;n omawianym jr-it teraz p ro jek t jednej godziny 
a-racnie acy, z k tó re j cały  dochód przeznaczony ma 
tyć ila Ojcsyzny. W ątpić zaś nie należy, że myśl 
w krótce czym-m się stajnio.

0  P o Jskd w  w  W ie d n iu .
Wiedeii, ?!) wrżamiis, (PAT). »Neue Froie 

Pr®3r<e« ogłasza wynitnzieiiia polskiego charge 
(-kiffaire0 wi Wiodiniu d ra Marcelego Szaroty 
w  wprawie b raku  węgla i T rpialania obcych o 
byrwa-tcli z Wi«ednia. D r Szarota oświadczył, że 
poGeMwt połakie cz ra iło  vr87ystko; aby  nie- 
mśeekie. A astry i p.tcyj^ć z pcm ocą w jej kata- 
s trclle  w ęflow cj. EraeiJznosipclita polska speł- 
rufft według sil swoje zobowiązania, nie hgfH y 
jednakże pejpominać, że Poteka rozporządza 
dziś jedynie kopalniam i węgia w Dą.bffowie, a 
nadto, że Polska ■znajdatje się w stan ie  wojen­
nym, a dalej, że sprod ikicya obom a jest mniej­
sza niż p-zed wojną.. W  ramiach, tirakćatiu kom- 
pieiisacyjnego dostarcza Polaka' \tdedniov,‘ wę­
gla i będzie dalej g*o dostarozała. Nie jest je 
dnak  winą PolEikr, że te transporty węgla nie 
przyibywają szybko do 'Wiednia. Gdyby Polska 
posiadała kopalnio karw ińskie i gidyby kfwestya 
cioszj^ńśka została rozstrzygnięta pc myśli za­
dań polskich, wówczas roaporząd7alioyśiny a- 
poiratem ipi-odukcyjnym, przyiozem kierow aliby­
śmy się podobnie jak  dotychczas życzliwością 
wobec Ariistoyi. IŁzcciztpospolita ipoldca, zajm u­
jąc życzliwe stanowisko wobec Amstryi, ma 
prawo dom agać się także, aby życzenia pań- 
stw a pofekieigo odnośnie do obyw ateli polskich" 
przebywających fw Aulstryi, były  mwiziględnio- 
ne. N agły zakaz w yiasdti był bardzo snrc wy i 
w y w o ^ ł powszechna zdziwienie.

Nie ichicę się m ieszać do ■ wewinęt.rznych 
spraw anisteyacikicih, ipowiedzial dalej dr Sza­
rota. a le  mniszę wyrazić adesiwienie, że rząd 
krajow y w sprawie ta k  ważnej, Ochra dotyka 
Ireesfcyj; niiędzynarodoiwych, poczynił kroki bez 
popnizedniego poroansnienia z  rządem  central­
nym. D r Sizarota (pazyzna.je, że w 1 Au obcych 
obywateli powinno Awstiyę opuścić, a poseł

wreszcie m agistrat o gadzinie 2 zawezwał poli- 
cyę. Przybyłe patrole- policyjne zostily  przyję­
te przez demcn.strainitów kamionioimi, nkłkfcó-

bejiwiwał ty lko tę  cręćc Górnego Śląska, w
której m a sio odbyć plebiscyt, nie będzie więc 
obcjraowrJ pPwiatn nysakiego i prądnickiego.

rzy zaś z tłumu uderzali połieyantów kijami. — które nie będą m iały przedstawicielisitwa w ra

siwo .polskie ostrzegło obyw.akSIi poliikmh, p rze-L

PaliCyiai za tvoz wała tinm do uspokojenia &ię 
rozejścia się. gdy jednak żądani© to nie sku- 
tkiciw.-iiio —  dala s z e r e g  s a l w .  Pierwsze sal­
wy wystrzelono w powietrze, że jednak tłum nie 
■myślał ustąpić, dano S3ilwy w ulicę: K onstan­
tynow ską, Średnią, Zachodnią i Nowomiejską. 
Tłum <roiychm:iast rozbiegi afe. zostawiając Icii- 
Icanaście osób rannych. Okazało się że wśród 
policyi jest k ilku rannych. Demonstranci nie 
stawiali żadnych określonych żądań, tak , iż 
cała aw rn tu ra  jes t wynikiem agitacyi żywilolów 
za wąz«lką cenę chcących wy wołać aaanęfc. — 
łattw opalny materymł strajkujących został wy- 
zvsk;-nv przez konrn ib tów  i w rezultacie pc- 
lała się krew. „
_ W odlng „K urycni Porannego'1, tłum zaczął 

się burzyć, gdy  nic uzyskał zadawalającej od- 
powiiiodzi od p. Zbrożlca. ^gitaifouay w miowacłi 
wygłaszanych ze slupów telerafiteznych zaczę­
li m m aw iać do ekscesów. 'Wtedy doszło dc ;n- 
ttrw encyi ze strony policyi .która doma-gałai się 
m p ra istąn ‘a man;fr^a<!y.i. Tłum zajął pioeta-wę 
CTo-żna. Zaczęły pejdaó kamicni-e na policyę. — 
Kilknnaście salw w powietrza skutku żadnego 
ł#e odniosło, miś po wyczeroaniu nabojów tłum 
z agitatoram i n a  czele zasypał policjan tów  kx- 
lideniami, wyrywanymi z bruku. Przodownika 
II koyrisaryetił, S t o l z a ,  literalnie u K a m i e *  
u o wa n o i s t r a t  w  a n o ;  kom karza Jancw- 
skkgo  porararnio boirdzo c ’ężko. 4 szeregow­
ców lżej, wiciu siisfe pobito. Rówmicż z-rawo- 
nio poru sArcgióweów ar;inii, k tórzy  pomagali 
pclicyii. Dopiero po pownym ozaisie w dała się 
ocifcya korura, p te ii ią c  i rozpędzając szablami 
9 u » v , prz-yczem wielu dem onstrantów zraiAo- 
r.io. Podczas tych zajść z o k i e n  o k o l i c  z-

0 STRZEŻENIE BANKÓW. Polskie poselstwo w 
Y w * m zn.r. iańr.mik) poucyę krakowAą o d< konar 
&ej w Wif dniu kradzićzy czeku, wystaw onego przez 
pLlski 1 msulat w Nowym Jorku na nazwisko Ant. 
-ŁirotM. Cztk opiewał na sumę 1.600 dolarow.

„SZCZUTEKA W ostatnim  num erze przynosi dosko­
nałe dowcipy, ironiczne spostrzeżenia i trafne satyry- 
•ine uwaci n t e m a t  iłieżseyeh w: darzeó politycznych 
I nici>ol;t.y c z ry 'h . D oskonde iluatraeye i ka rąk ab iry  
izupełnm j.$ i  mner. * ,  H

REPERTUAR 
?EATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

lobota 20 bm.. (nowość) „P o lityka1*, kom edya w  4 
drtauh WŁ Perzyńskiego.

Rl P tS T U A -i 
MIEJSKIEGO TEATRU POtYSZECHNECO. 

Sobota, 20 Im.: ,jAlzac.ya“.
i  --------------

Es; 7 o tyczny dram at indyjskJ w 5 aktach

K r a s i i c i  I t ó k s  R b & i
mdzący ogólny podziw i zachwyt zarówuio nad 
fyraz bogatą wystawą, jak  I m istrzowską grą 

artystów  w ystaw ia obecnie 
KINOTEATR »SZTUK A* —  HOTEL SASKI 
|93D Ul IGA ŚW. JANA 6.

t e t r e f i s a  w  N o ^ e ś c l a c f t .

bywająicytch. w  YYifeidniu, prr&d sŁrcttmą. suu 
klótra groui Wiodnrowi. Posefekwo <pok.kie zor­
ganizowało tran ip jrfy , nie może jednakże żą­
dać, aby wszyscy cd  razu W iedeń opatócill 
Wraz z  drem  Twardowykimt konferow ał dr 
Szarota z kanclerzem  Ren netem i prezydentem  
policyi Sćhoberem. Obaj panowie ©kazali zro- 
auimfenic sytuacyi, obiecali cdroriTienie term i­
nu i złagodzenia praktyki w ylaiania. Wreazclc 
d r  Szarota apelował do ludności wiededakM , 
aby jsazczc przez pewien cząs udzieliła gościny 
oaywntelom poh kim. W ielka czrkć wychodź­
ców jujż wyjechała, reszta w DajMiżJsizycli tygo­
dniach wróci do ojiozyzmy. Do tego cizasu nale­
ży pozostawić w spokoju wychodźców, których 
los jest pożałowania godny.

Wiedeń, 20 września (PAT). W spraw ie za- 
miorzenogo wąidalc.nia obywateli polskich z

y  c h d o m ó w  r o z l e g a ł y  s i ę  s t r z a ł y

niem ieckiej Auetryi interweniowali dr Szarota 
i nt-lnomocnik głównego ufrzędtt likw idacyjne­
go d r  Twardowski u kanclerz* Ii en nera i u 
dyrokitora pobicyi idra śclroihera. InteiriTencya 
odniosła o tjłito afcwtefe. że rar-re2er.ta3,ci polscy 
okzym słl zapewniaede, iż ak o ra  wataale-Ja hę

r e w o 1 w e r o w e, godząc w policyę. Około 4 
po pohutaiut latoczamo donny, z których atirzeki- 
no. aresztowano okuło 1000 osób, z których 
większo## wkrótce nypusziczioniO1, zatazyrnując 
jE'dyn’0 'ajgi'!fliix)rów.

„Kuiryer Pobaki“ dionosi z Lodzi:
Nmzoane figury  nrzpuścily naltwehnsasfc /p o  

strzałach pobcyi) pn mieś&'e wieść, że nor wen- 
m* zajść na Nowym Rynku są żydzi. W ieść ta 
p&oiągiif la za sobą nową falę ekscesów, tym  raj­
zom o zabonvienr.u a-ntysemiclriem r naibunko- 
wem. Na Saarem Miaście, nia ulicy Nowowżej- 
skiej, potiuboiwpino i poi&nńotio wijcie osób, rn- 
fcowsMJo te ż  sklepy. Prezydent nikrsta Rżewski. 
k tó n  usiłował uspokoić tłum, został przezeń 
poturbowany.

S a m o rzą d  dfa G . S l p k a .
V iadeń. 20 września (PAT). W ied. Biuro kor, 

donosi z  Berlina:
B:uro W olffa dow iadu je  6:ę, że  ©Janowami 

au tonom ia  p row ineyonalna dla G órnego Ślą- 
1 słca, w ejdzie w  żj-cie od 1 październ ika b c  O,

dzie krajow ej. Co oo osoby Hoersinga, jak  ró­
wnież o spraw ie tkcmisairyc-tu na  Górnymi Ślą­
sku, rozstrzygnie rada krajow a w najbliższych 
4 do 5 tygodniach. P. Eraberger oznajm ił też, 
że  ̂ w  p iż d z :em il.u  będzie- zorganizow any na 
G-órrym Ś ląsku  krajowy urząd skarbow y w 
Opolu. ,

Z K e m U p l a f w f s w ! ]  a a  5. f l- is K a .
W arszawa, 20 września (PAT). Radic-telegram 

z  Lugdunu.
Telegram, k tó ry  nadszedł z Sosnowca, dono­

si, m  m iędzysohisznicza irisya  wojsknwa, k tó ­
ra od ćiwóch tygodni badała stosunki n 3 Gór­
nym Śląsku, kończy swej prace. Przewodniczą 
c y m isy i, wt-zyscy z w yjątki on jednego, zga­
dnie zalaciii swokre rządom, ażeby ze względu 
u_a odbyć się m ający ‘plebiscyt wojtska sojusz 
aicze Lezizwłoczr ie obsadziły obszar śląska. —

enorał i)npunc, wTÓciwszy 7 bm. do Berlina, 
w ysła ł do   ̂1’ary-ż.a sęsaw ozdnnie, pe tw ierdza ją ­
ce i ob jaśn iające jego te legram . M isya sta le  
pozow anie w  K atow icach  na  Ś ląsku do chwili! 
obsadzania k ra ju  przez sojuszników . U znano 
bowiem, że obecność jej jest konieczną dla za­
pobieżenia ponowieniu się ciężkich zajść, k tó ­
re  nieda Ano miały miejsce.

fłerady p a ń s tw  b a łty c k ic h .
W iedeń, 20 września (PAT). Wied Biuro kor. 

donosi z  Paryża pod d a tą  18 bm.:
Z Kopenhagi donoszą, że kcnierencya państw 

haityckich ahraJow ala nad pokojem z Rosyą 
i odiwaAła uleaaostaiuienie nraw eelnvch. ia-

no-ohronnego. Niemcy obowiązują się dalej na« 
tyc&miast po zawarciu pokoju p^zy tępić do 
tajaej koniiterrcji wojskowej przeciwko Ame­
ryce i Anglii. Postanowienia te w ta u i m ają być 
uistalone natychmiast, po zawarciu pokoju pmzez 
sp&cyalnycn ipiłnomueników. T ra k ta t tajny 
wT.Tt.ycaa k ierunek  polityki zagranicznej wspo­
mnianych trzech mocarstiw. Wejście jego w ży­
cie przewidziane jetst od chwili odrodzenia się 
Rosyi na praei iąg 5 la t z 6-tygodniowem wy- 
powiedzeniem. Rówsrfoż przewidziane jesc prze­
dłużenie trw ania trak ta tu .

U s id lili Rsniareney! M rasMona.
W iedeń, 20 wrzośnia (PA'1" Wied- Biuro koi. 

donosi z Paryża pod d a ta  18 hm.:
Odnośnie óo angielskiego doniesienia o prze­

niesienini siedziby kcnferencyi pokojowej, do­
wiaduje się »Matinr z urzędowych kół, że w 
sprawie tej nie zapadło jeszn ze rozstrzygnię­
cie. <

RshdfRaya t r ł f f i tu  z (fi2*nfini!.
W iedeń, 20 września (PAT). Wind. Biuro kor. 

donosi iskrowo z Paiyża:
»Pedt Parisien« twierdzi, ze Izba dokona ra- 

fyfitiacyi trak ta tu  z  Niemcami w piątek  lub w 
sonotę.

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ
z Unia 19 września 19T9.

Akcje o :ko'.\e:
Bank pr7,emysło:vy 
Bank liij^ t: t z ty
Pinik gal. d'n handlu i przemysłu 
Gal. ziem. Bank. kred.

Altcye Tnw. handl. i przeni,
Pclslue Tow. handlowe 
I'pJr. Portiand Cenie: la. Fzczakcw a 
..Górka“ f;:brvka lem enln

590'— 610*— 
6CO‘— .
535*—
479*— ■

Iranzak^ya,

dzic sćo&ow-ana stopniowo i to  w fonuśa nąjła-l pras«»żenw t rządowem, w edług którego ma
godniejsze,}. Termirt w ydalaria , naznaczony na| być uiirworzona samodzielna rowineya, dowia- 
dzKa 20 wTześnlai będzie wrzesimięty o parę, duje się »Beirliner Zoitung ani Mrttng*, że ma
■f P  omrfl.ni a© ł  o n. a i mnllriZł-Tr rvV.i./Y/ł«i Ti no 19P l*)VP» llitłW cl ^UrnAjluśiłr.T źl llfiTT! lOWŹl . lit f.

ki Dzisiaj prem iera 3-aktowej operetld 
G raniehstardtera

futro, w niedzielę, po południu o godzinie 
i wieczorem o 7¥ j 

^ M I Ł O Ś Ć  W A L C  A«.
lilety już nabywać można w kasie z im a wis ń 
1 p. Rudnickiego, Linia A— B, L. 44. 9914
'irtSS* WP-R.

tygoiini. Reprezentanci polscy obiecali zająć 
się zorganizowaniem szeroko zakreślonej akcyi 
'powrotowiej wychodźoóiTz, w yrazili jednakże 
życaenie, aby władze auistryadkie wpływały y. 
apakajająco na te sfery wie kń<kie, k tóre się 
o aoazą niożycizliwie, a  naw et wrogo wmbeo 
wychodźców.

Dz'enniki wi-odeAdde donoszą, że nakaz w y­
dalenia obcych obywateli został w ydany na 
własną rękę ■przez szefa rządu kra jo wago dol- 
n o-a us tiy,oc k  i ego Sewera, bez wiedzy dra Ri.n 
nera i hez porozumienia się z  w iedeńską dy- 
rek'nyą policyi.

*'N. W . A bendiblattc zw rócił w  a r ty k u le  uw a­
gę, że zam iar natytehlmiaswiwjego w ydalen ia  u 
chodżców  spiiTseciwią się postanow ieniom  trak ­
ta tu  pokojow ego z  St. G erm .iin (idzie tnn o ar- 
t-yfetidy N r. 70, 78, 81). W  .mysi postanow ień  
tyieh artyikulów , osoby, posiada jące  praw o o- 
bywaifcelstiwa w  daw ni j C islitaw ii, m ają  praw o 
zdecydowałć się w  'Ciajgu1 jednego rokm, czy chcą 
p w y jąć  obywabelstiwo austryaicSiie. Oib^ymi oby 
wjcteleon, którzy  w ten  spo&ćh mają. praw o przy 
jąć  obyiwr.ite k tw o  aufetTyackie, m usi b y ć  tedy  
przyznany  term in  jednego  ro k u  do ew entualnej 
docj zyi w zględnie w yjazdu .

H a w d ł  d M r ^ e .

u.eoaostajiiienia praw celnych, ja 
koteż przyjęcie w aluty frankowej. Estoński Gal. akc. Zokłady Górn. Siersza 
puz-odstawicieł z He&ingforsu oświadczył, że; , ,  Walu:::
■pokój będzie .móg*f być wówczas zaw arty, jeże]! P&kie
koalD ya i  Ffe&indyą zgodzą * ę  na to. '  ifarkl niemieckie

WiłnO, 20 wjzesma (W. B. K.) W  sforach Tranzakeya
nacyonalistyczno-lltewśkich tw ierdzą, że w n a j-i Pub.a earside po l f|0 rh 
błiśazyro czasie nastąpi porozumienie pomiędzy łS^SK'?epo 500 rb* 
wszysitkiemi państwami nadbaltyeikicmi, fcbórę p re rii toanc.^O 1000, 5f-0, 100) 
utworzą > ],wiązek pa ństw«. Do Związku tego Lei rumuńskie 
należeć n:ają nistylko Litwa, Łotwa i Estonią, 
o czem donosiły omsgdaj telegram y, ale także 
Fhdandya, Szwecya, Norwegia i Dania.

Z Kowna otizym ujem y informacyę, że Ta- 
ryba., nząd Ło*wy i Estonii ucuOwrę już zawar­
ły, przyczem Taryba udzieliła Estonii pożyczki 
na korzystnych w arunkach; z Danią i* Norwe 
gią mają być pertaaktacye bardzo daleko po se® 
sunięte.

Kola n acy ona listyczn o-l ilew-ski e i to tak  w o 
W ilnie jak  i w W arszawie oświadczają, że pro­
pagatorzy idei Z w ijana państw  nadbałtyckich 
liczą się z ten:, że Polska wejdzie z Związkiem 
„MBśstw w ścLIy kcu tak t, uregaJowaw sry po­
przednio. spór z Litwą.

345*— 355—
880*—
540— _*—
650*— 680‘—

101— 109*— 
19 V— 196'— 
278'— 288"— 

282*50 
262‘— 210*— 
300*— 208*— 
65*— 7 5 -  

£80*— —*— 
275*— 285*— 

T ranzakcya 279'— 279‘50

r spą sari
'eOaktorr

OEĘri s x
OdpowiedzialnY
MICHAŁ K O N O PlN Sia

W v d a w a  ^
! RUDOLF OSMAN.

W a d e s t o K © .
''Artykuły w tym dziale nio pochodź*  od redakcji)

P e ^ z ę ^ w a m e ,
W szystkim , k tó rzy  wzięli wdaiał w pogrze­

bią ó. p. naszego ojca
LEONA FUKMANKIEWICZA 

zmtułego tragiczną śmiercią w Wieliczce, oraz
W ?iazawa, 19 wrześnio. W sforaich pc-Iity- wyrazili nam swe współczucie, a w szczcgól- 

c.raych krąży mcTDitryał o Ukrairńe. Autcnowk ności W Panu inż. Teodorocń Łasińskiemu za 
jtgo  prsypoiuują, by e r te a ta  objęła rządy  na Łaskawą pomoc i opiekę, wyrażam y ta  droga 

o-o!| Ukrainie na przeciąg Lat 20-ty. cib^ w tvm  o- serdeczne >Bóg zafdać!< * 9921
■  11 ’ '  Rodzina FURMANKIEWICZÓW.

A m ’

6 unrcfttuRlenl

p o s s i a r a n c z e
Przecudna legenda wioska

w  U e l e s a e * .
------------    - w

lepertcar OPERETKI W  ^NOWOŚCIACH*.

■A*. -V-

Dzisiaj i codziennie 
>MIŁÓŚĆ W ALCA*

9521

D p f z ś s i i R i e t i a  ? Ł J c i - 7 i a
W arszawa, 20 września (PAT). E M ) P  S L. 

łos rnow ił wfe&ńcu K.wrócić się (do ttna-rszałka 
1 żyozeni.rai Łwołania Ikommiuu seniorów, na 
ĆtónTOoy (postanowiono pfrzesunięeie teraiinis 
miotania Sojum na dzień 30 wvz.eśnia.

W  s p ra w ie  p le b is c y ty .
Eerr.o, 2" września (RA T). »Lidove Nowiny : 

tan oazą z Cieszyna, że członek jnisyi koalicyj­
nej w  Cieszynie pułk. W aloh został teleg.aii- 
iznle wezwany doi Paryża celem wzięcia u M a ­
ta wr obradach co  do  wairitnk.ów plebiscytu na 
ilą^-iu ClaszyńbkijŁ ^  ^

. w *eAfy;„
O usposobieniu, panujacem w ucboliuiczych 

sferach wierszaw&kich, świadczą między inne- 
mł niistępujące uchwały, powzięte na, zebraniu 
Nicpedlegliośctowio-Socyałistycznoj Rody dele­
gatów  robotniczych, powzięto 17 b. m, w W ar 
szawie:

Referował p. Jaworski o sytuaJcyj ogólnej w 
związku z masowem usuwani,: m robotników 
robót publicznych. (W ciągu krótkiego cizstfru 
Rpunięlo ich w samej W arszawie 40 tysięcy). 
Por,,ew ;1 ż równoeześne ■wzrasta dnożyzn^, oraz 
brakuje cctaiz bardźej węgla, mówca zioistana- 
w k ł się nctl przyczynami tego zja,wiska i ostro 
atakując rząd  obecny, zgiosd żądanie następu­
jące:

R. D. R. żąda w yjątkow ych zarządzeń w spra­
wie lichwy żywnościowej. Natyichmia&bowycb 
energicznych zarządzeń w sprawie węgła na 
opal zim ow y i dla fabryk, przódcwszyslldcin 
zaś uruchonncnta trzeciej zmiany w kiopaintaich, 
oraz urncIionaieniTi kopaJń węgla brunatnego. 
Prapacaczcmna •n-ystarazających sum na zapo­
mogi dla bezrobotnych w miniiteryuim prafcy. 
Wmuwieiińn, robót publicznycli w jak majkrót- 
s/ym  zakreeie. lt. D. R. przedewszystkiem żąda 
zarządzeń w k h ru rk u  uri^ehorufenia fabryk. — 
Fabryki nieczynne powinny byc przez rząd u- 
społecznfono. R- D. R. żąda poparciu, koopera­
tyw  robotniczych. R. D. R. widzi możliwość 
wszcchs' romnego rozwiązania sprawy bozTObo- 
C1’a^jedynie w drodze wałki k lasy  robotniczej o 
swój rząd ludowy.

Iioaolutyę R ada uchwaliła icdnogłośin,'© p,o 
długiej dydviisya, w której mówcy z sfcere- 
g >w robotniczych nawoływali do wystąpienia 
na ulicę celem stoczenia ostatecznej wałki z 
b ■'XU07.j P, natom iast przeilst.awiitóelo inteligen- 
cyi (pnz* • dowszy&tk icm po'-et Bairlick:) lyzywiali 
do llozwagi i UiUiiisarkowamia. ^

% a l s s r s a i s l a  w  S s d s L
0  zaburzeoiach w  Łodzi w dniu 17 

b . , m. domcezą dzicanżki warszawskie 
następujące szczegóły:

W edług „G azety Pc-miniiej11, tłum przed rna- 
giątnLtemj zachowywali się tak  wyzywająco, żc

być utworzona górnośląska Rada karjowa, k tó ­
ra  na razie będzie się składała ze wszystkie! 
gónieśląisikich -członków stronnictw  ig,miski I
Zgrcnna-izcnia narodowego i niemieckiego Zgrl krosie sama mogła pazekomać się c*y ludność 
Tnadzenia narodowe go. Polacy r r u ą  być przez i tam tejsza chce stanowić odrębne państwo,, czy 
kooptowanie w stc-suuku do g :os-ów, oddanych należeć do Polski. Memoryał praosląmsr 
przy wyborach do ciał ustawodawczych, przy- tówmcż pcslom państw  sprzymioraonych pr :y 
ję d  do R a iy  krajow ej. B ada krajowa wybin-ze 
z całego swego łona Radę państw a, składającą 
się z o osób, k tó ra  będzie adm inistrow ała pro- 
wincy-ą,

Sosnowiec, 20 września (PAT). sOberschl.
Kurier* pod datą  17 bm. określa p ro jek t ustaw y
0 prow-iiiicyonalnym samorządzie Górnego Ślą­
ska, jako środek połowiczny. Prusy każdej 
Chwili, smogą uśdnąe naw et te  etachnc ir&tępsitwa 
dla polskiej 1-ndnośii. Ś lą z a c y  nie d ic ą  hyć  za­
leżni od Berlina. Ze Śią&ka t  ydabyw a się ro- 
uziiie 100 mEiorów podarików, a tą-Iko 20 mi- 
łionów z  tego idzie dla Górnego Śląska. Poczta, 
kolej i telegraf przynoszą (państwu wielkie zy ­
ski, ale te obraca się na i&westycye w  B ran­
denburgii czy też na Pom oizą, podczas gdy 
nędza na Górnym Śłaisku i wygląd śląskich 
itworeów kolejowych w ołają w prost o pomstę 
do nieba. P ro jek ty  ustaw y o samorządzie pro- 
wineyoeainynr, m ają wejść w życie z dniem 1 
kw ietnia 1920 roku. W ątpliwem jest, czy Ślą­
zacy  zechcą tak  długo czekać.

Sosnowiec, 20 wuzc-śnia (PAT). Jesz/cze dnia
1 -5 hm. wi taizorenr [po długich naradach  w ga 
binocie rzeszy i w raiądzie p-uskim zapadła u- 
chwala, aby  jak  najrychlej, najpóźniej zaś 1 
października utworzoną była samodzielna pro- 
w ineya Górnego- Sląis-ka, w obrębie pańsflwa 
■pruisłiiego. Przedowiezyatlkieim utworzy się gór- 
noślą.-ka Bada krajow a jako parlam ent ludo­
wy Górnego Śląska. B z ą l niemiecki piszypu- 
Bźcaa, że obsndzeme Górnego ś ląsk a  przez en- 
teri-ę nastąp i za 4 <tt> 5 tygodni i może się je­
szcze opóźnić zależnie od tego, czy się opóźni 
ra ty f ik a c ja  trak ta t;: przez F rancyę i Amerykę.
Tennki 4 do 5 tygodni nałoży narażać za naj- 
wicześniejtszy. Do-itaj pm y teaeba t.T 'zapro­
wadzić Banaąidaaenift; które E.wriierzamy ustano­
wić na Gómgm Śląsku. Poniew aż w tym k ró t­
kim czasie nie podcona tecłailoKnio przeprowa­
dzić r/jiborów do rady “krajiowoj, 5vyhrano na- 
stępująicy skład: CKłonkiami górnośląskiej rady  
krajow ej eą wezyBoy pom m m e  do Sejpru rzeszy, 
i do Sejmu prr^kingO) w ybrani pnze-a ludność 
gómośląisłca. Poślowie1 cl Wiodług własnego u- 
ymania, m aja kooptow ać luęH&w zaufam a lud­
ności1 (polskiej jakc rólwnie uiprawm;onycŁ człon­
ków rad y  fera jo wiej- _ L iraba cizlonków polskich 
o ’ipowuada mniej więcej wosunkowi p o żn y cb  
k artek , oddanych pj i j  vrj borach do niemiec­
kiej konsTytiuanty (Polacy w tych  ery borach 
w ydali hasto wBlirzynaa-nia, s ią  od głosowania, 
jednakże pewien pro ;emt łudiu śląiskrego, ule­
gając namowom1 księżj^ centrowców, wziął u- 
dżiał w  w-y(bora.ełi). Jec*s!i r,im o ircalnych s ta ­
rań  r .i i  znajdzie tlę  człowiek o-Ąsw-i “dn i do 
w ykonyw ania rządów na Górnem Śląr-ku, u- 
iy-orzony będzie d j  rek to ryat z 3 ludzi. Pracz tę  
arnianą, k tó ra  ma nastąpić gmiż w. dniach naj- 
błiżisizyoli, rząd Rzeszy i rząid, ęgneki pragną:
1) Aby żyimenia ludności na  Górnym Śląsku 
zostały  spełnione w jak  najszerszym  zała^eisie;
2) A by ludność od chr iii ołoupacyi była uwa-j 
żana aa  aiuttoryiet państw oiwy i by  istniało już

DO TUTEJSZYCH APTEK i DROGUERYJ
nadeszły już: woda karłsb&Gzka, bilinska, ęlei- 
chenberska, m aryenbadzka, Kissinyen, Lewico, 
Guber, sól barlsbadzks i kąpiele kwasu wę-
glow ero N. TRAUMA SYN. 9716 8

Nowo pow stająca labryka chemiczna

P S Z S j R D l  m M \l i i ! i ; i  lo K & iu

rójvnicż posłom pansiw  sprzymicjraonych 
rządzie waj-szow.-kim. ,

Rzą« polski wysiał oficyaluą misyę handlo­
wą do rządu gen. Denikina.

G z s M c i  c ze s k o -ro s y js k ie
P raga, 20 -września (PAT). W czuraj odbyło 

się tu ta j z in ic ja tyw y  e-zesko-rosyjskiego zavią- 
skiu zebranie, na kitórem postanowiono, ażeby
nawiązać jak  najóciślejsze gospodarcze, kidtu-l N o w y c h " ’' i l \o b o 7 * v c h ,  oraz 600 metrów,

rfc.-rarao.i oso,bury w y d 3  ra s y js k o -S s k i  a 2 erK/ łra. TOd^ K ' ,m*, .
zwiąaków. Przewodniczącym tego wydziału wy-1 fc-W/nkn ma znajdować sie. e ecm alnte
brano re w o k *  o istakę B rikko7rską u a  byc l1r'" ą fl‘‘l ?:iose .0^ ' 3l;ama: sl*  Ci£ktr^ '

składającego się z około 1.000 m etrów  kwtf-

c n e j  lub parowej, ś r  iatia elektrycznego, wo­
dy, jak  i pary  do gotowania. Zgloszónia pise­
mne pod: sF abryka chcmicznir* ukrasza się

Ił. 
11.

9901 2 BAłśiKI do staw iania

B r o L s s o ! 1 —  l i p a k  i w .

2 M m itil
W iedeń, 20 września (PAT). >W iener Mor bazzwh rznie nadesłać do Lm ra otrłoszeń 

genzeitung* podaje na podstaw ie doniesienia FALLEK, Kraków, ulica Bonerowska L. 
hOzemnwit-zer Ostjiidrse.hcr-ZeRmg*, ie  Vra- 9932

■dze ruiniiiksikie w ydaliły wszystkich przynależ­
nych. do Gahc-yi, k tó rzy  csicdłili się na Bułio- 
winie po 1 Etyicnnia 1914. Jak  (słychać, powyż­
sze zarządzenie do tyłka 40 tysięcy żyjdów.

T r a k t a t  b u łg a r s k i .
W iedeń. 20 WTześnia (PAT). W ied. Biuro kor. 

donosi z Paryża pod datą 18 bm.:
O traktaem  bułgarskim , k tó ry  ma by ć w

K L A C Z  trzyletnia Dowozowa, tinrzer, fae- 
ton o 2 siedzeniach przednich i 1 tyinem  z sa­
niami DO SPRZEDA.NIA. O glądać w  szpitalu  
n a  W oli Ju sto w sk ie j w  pałacu  od  godziny 9 do 

. . .  . ■. . . !12 przed  południem  i od 1 do 2 po południu,
f o w i a ^ w  s ę  dz ienn ik i z e d  l ń ”  8 r „ 0: ul5ea H e len a  L. 3 , 

j « t  podolm ym  do  tr a k ta tu  pokojow ego z W er , ^ ętr0 . n r  Afe] ianą e,  F rae„.kel m t
sałiu i alt. G erm ain Powszechna słuzlrn wojsko­
wa ma być zniesiona i zaprowadzona uzbrojona 
połieya, sk ładająca się z 20.U90 żołnie­
rzy. Do tego  ma przybyć 10.000 strażn ików
granmznyieh i żandarmów. O-łszkoJowanie wo-

i . C i ) s D i n e r s f c l e
B I A T J E S

jennf-3 wyuosi 2)4 aiiiiar-ia m^rek, płatnych naj — 200 s^tuk w beczce NORWEGSKIB DO
- -  - - -  - • - - - - - -  ’ ■ - MARYNOWANIA 5C0—600 sztuk w beczce

nabyć można w domu handlowym

B r a c i a  1 m m ie&y
óaiej w 37 latach. Będzie utworzona komisy a 
kontrolująca z Anglików, Frarrouizów, lYlo 
cł ów, Greków, Rumunów i Serbów.

KRAKÓW, ulica św, Jan a  L. 3.

M t  E l e !
»ORANGE-PECO« 

najświeższego zbioru w o n o in a ln y c t skrzy-, 
ulach po 55 idg nabyć można u firmy

I S r a c i a  I l o i o i e c y
9858 2

M M  mrfc!¥ _ :-h r^ mf
W reśew, 2C w rześnia (PAT). »N. Fr. P re ss :*  

donosi z B orlica  pod da-tą 19 wrzeiśnia:
>Tomm* ogłasza tekst- t r a k ta tu  japońsko- 

nicm icdkicgo, d a tow anego  iz H agi p o d  d a tą  2 
naźdiziernlka 1913 r . T r a k ta t  ana n a  oelu po­
parcie pizez obie strony, zaw ierajaco trak ta t, 
feooyi colem prm-wróaenia p orządku  r /ew n ą ira  
pańswa r> -syjskiogo i przywrócenia je j stano- KRAKOW I ulica św, Ja n a  L. 3. 
w iaka wielko-niiKrar-,tvviwego. Jaiponia zobo- 1 
yi^ŁUjje e ię  jp^pnzieć Niemcy p izy  zrealiuow aniu  
ich aspiraieyj. w  Pensy i i  w  A zyi cicnitralnej, a 
n ad to  naijwiąUdsae -ypi-zywikjowaiiie N iem iec w 
pobuldnioT.-ywh China.ch, Jajponia acbouakąn jt 
się na konfe-renicyi poko jow ej (przeszkodzić 
zm ianom  teryrtoryalnym  w  obszara-ch, graniozą- 
cjTch ze sferam i wądywiów niemiuflkiioh, k tórych- 
b y  m ogły p ra g n ą ć  A nglia i A m eiyka, Jap o n ia  
zobow iązuje srę n a  k o n fe ren fy i poko jow ej p o ­
p ierać  pośrednio m/tereuy nienueckid  i dążyć  
J o  lego. ahv  nostajiowienia trak ta tu  **̂ ł'

9857 S

KUPUJĘ MARKI starceraopejsiue i zamor­
skie w ka- le j ilości, lecz tv lko  w bardzo do­
brym stanie —  EDWARD HALPERN, KRA- 
KOW, ULICA ZIELONA L. 8. 9S25 3

H r  I I G r U i s f e e r c j
9S52*9 

N O W I E
o t w o r z y ł  

k a n ce ła rv ę  adw okacką W T A R

lego , aby  postanow ien ia  t r a k ta tu  pokojo- 
przedstaw fcielśtw o1, z  k tórem by, e n te n a  m ogła j w ego  pr.Tyitiojly N igncom  ca>żiiwi» najn im ej- 
rokow ać; S) Alby p rzeobrażony  ,w en  sp o só b jsz ą  u tra tę  te ry to ryów . Niomicy i Jap o n ia  d ążą  
rząd  n a  G órnym  Śląsku  m ógł u ła tw ić  przopm -j p ra y  w spó łdziałan iu  Rosyi do w ojskow ego, po- 
waidzenie p ie tiscy itu . R ią d  ajralow y fcęjLsia ą*. lityaanego  i- gosp^lzuwaego przym ierza zaczep-,

f r & is w u s ie  i  im ię  
4  K  t a  s s l i l i ą

poleca

n i s t a w  B a r a n  i S k a
Kral:óv,r, S ław kow ska 6 , 9123 {•



< r  3 G 2

AS u I r a n tu a  farm acji, po ukoĄ- 
CŁonej 7-mej ^ in n . pA«mkuje 

posad}, 7 zl 'Stenia: Łf C 6Błe 
roatanto Andrychów. E>SG5 1 7

5 K z a  l e k c y ę
jtzyka angielskiego, f r a iw ik i >*r< 
lab włoslnaffo W iaJ««*ść K. O. 
al. M omtjnowRka 4. III p. »8u6

J L d w c k a t
fO -zataje ro t yaow ^aejo 
p ie a ta  z p ra k ty k ',. rowiac,V8na:aą. 
ćgfo»sen,a: fichiinberg, ul. B ,>.e- 
rowska 14. 9836 1 3

P a  tef&n
carazeia gramofon z 2 membranami, 
69 padwójuemi płytami, 3 słonina 
■ i na pi) ty, okazyjnie tanio do 
t f iz  ia n b  TU. 4w. Anny 4, sklep. 

x  9833 1 S

m wielkim Krakowie, z ogrodem, 
oddalony £5 mirmt od tram waju 
piesso. ia ra r  do s -rtfd an ia  lab do 
wydzierżawienia Oo».-meń udf.eli. 
r.ę nl. Jasn a  t-, II p , na lewo, 
między 3—4 po poi. 98 18 1 S

f b r O i r a e g m k
Juklańczyk, poszukuje prsady kie 
równika lab innej nodsbnej. Zgło- 
,z*n a '.od 1E P ,“  przyjmuje 
Adm „IN. Reform? *. 9 t i

N O W #  R E F O R M A fu fc O z io la  2 1  t r z e ś n i a  1 9 9 1

jBządca-ekonoai, w średnim 
* _  wieku, obeznany z uprawą 
roli, jako zamiłowany gospodarz, 
łl przyczyny prze ad iwanie Ukia 
ińcó r we wschodniej Galieyi, szu­
ka posady. Z noszenia prd M e 
•onlm H e H  poste restante Kra­

ków. 98 ió

W śroSjarzy;
Do sprzedania pospieszna prasa 
drukarska rcźegc formatu i mała 
laszyiia do krajan ia  papieru. Re 
iektanci zechcą się zgłosić do 
Biura os'io3zeń A-lolfa Schwaibsgo 
PT B ie la k a ,  ni. Kolejowa 13.

9846 L .?

IŁ , r l e ń c z y h .  umiejący po pol- 
lrw  skn nery języka niomieck.e- 
ifO i prowadzi po niemiecku nankę 
w *» krosie szkól Średnico. Z ,lo  
izewa po i „Rutynowany pedagog" 
irzrjroc io  AdminiŁtracya „bo rej 

:to m j‘ . 9347 1 3C

Manicure.
Powróciłam
w/m waględom P. T. P ań  
Eaciere 19, II p. 0318 1 2

i pr.ecam się lasks- 
ń. — Ul.

U J?  Sifiiitl a ta u fl
.  maszynę do szycia. Zgłoszenia 
pod Ł. P. irz 'Jm uje  Administr. 
, Nowej Reiorm; ". 9866

P f Z e d J iC b lS M O
(biuro) z ręcznym dochodom 10Ó—

129.000 Łcron

te jprzennnio zm
t-^luszcnia p 1 „Przefli lęklcr- 
■Iw 9 do IIkara "głoszeń, „Lot* 
Kraków, Rynek g}. 7—8. 9642 1 3

Ę SiZfi
l i  stanowisku, poszukuje m.esiti* 
4ia s calem utrzymaniem w intoli- 
femtayra, tydewakim Joma. Zgło- 
izcnia pod „ £ a a o w o ie m e “ przy,- 
o n .e  Adm „N. Reformy*. ‘.A j O

HITOM.
F ia t To-ito  4 5 - 5 0  R P, ca szeić 
osób, z luksusową karoseryą w sa 
fianowoj skć ze, Gjnamo-masz-ną. 
Iwiatłe-n elektryczne®, podwójne 
tapalanio, nnlas-rem , z dobr-mi 
gumami, w dobrym «tame, zaraz 
d r użytku do a*)okioh tur, o'- azyj- 
aio do sprzedania — W.adoraość: 
W Krakowie, przy nl. Grodzkiej 
L 26, III p.. teiafcn 34i4 . — p„' 
If&daieliro niedopuszczalne. ■*

9Só I J 5

do
F c s z u k u j e  s ię

ę * U ik a  z w ęks-ym kapitrlem  
• O fe n  przedsiębiorstwa buaow a- 
łiego w Kzeczyposp. 1 'obkitj. W ia- 
iomcści arwodtwych nie y j m a n  
lie. Zgłrszenia p-td ..PrzedsięŁio' 
llw e" przyjm uje Adm. „N. Ref.“ 

964Sb 1 3

a  Ż y w f i f
poszukuje rsagkstra (siry) 
i s y s t e a t a  (tL t), katolika, za-
'**. 9854 1 3

ŝczyciel
(izr.) sumienny, potrzebny na 
prieś do aczftiiicy i ucznia 
kl. V i  IV etan. raaL Po­
żądane również początki j<»- 
«yka hebrajsk- Cale utrzy­
manie, dopłata wedio nmowy. 
E, Stiller, właściciel dóbr, 
Ostrov,’sko, p. Nowy Targ.

~ 53 1 3

wraca do razm ia.raw  s w y c h  jirze^ w Q fesiiyc!i i wychodzić 
bidzie stale w objętości 20 strome bez podniesienia ceny prenu-

meraeyjnej.
Wierny swojej sześćdzieSiędofeUriaj fradycyi „Tygodnik Illustro- 
wany“ i nadal nie przestanie dążyć, by vi llfTwic i ObkJzie być 
najwierniejszem zwierciadleir bytu narodowego, życia i siły Polski 

niepodległej, zjednoczonej.
Specjalną troską wydawców i redakcji brązie zajecie sią przy- 
raataiaceuii obecnie do macisrzy dzielnicam' zacliodn;emi i wschód- 
niemi Reeczypospolitej: Wiina, Wińska, Polesia, Śląska Górnego, 

Wielkopolski, Tras Zachodnich, Mazurów. Gdańska i Cieszyna.
W najbliższych tygodniach stali prenumeratorzy „Tygodnika Ilia- 

strewanego” otrzymają na wyjątkowo dogodnych warunkach

WYTWORNE il UsTROWANE ALBUM
Józefa Rapackiego

„ P R U S A K  W  P O L S C E
(P ro  M em oria)

składające się z 20 kartonów autolitograficznych, pośv7iąccne wspo­
mnieniom polskim z czasów okupacji praskiej.

Dział ilustracyjny pisma naszego oprócz reprodakcyi dzieł sztuki 
swujej i obcej, daje bogate uwzględnienie chwili bieżącej.

Każdy nnmor „Tygodnika Illastrowanego* zawiera kilkadziesiąt 
ilustracyj (rysunków i fotografij).

W dziale liteiatury i poezyi „Tjgodnik i;iastrowany“ szczyci sią 
współpracownictwem najwybitniejszych sil Poiski współczesnej.

W najbliższych czasach zamieścimy wieksze utwory wierszom lub 
prozą: J s i o m i k i ^ ,  ^ e y ea o c ta , ^ « r» a«aL a!£a , Ł a z im iu rz?  

Tełidsjera i Haspi-o^icza.
Prenumerata wynosi: w Krakowie i z przesyłką pocztową 

kwartalnie -40 K. 8818 4 i

Towarzystwo spożywcze pracowników kolejowyclT
w  S u c h y  (G a llcy a)

zamierza w cząsie najniższym zakupić dla członków tegoż 
Towarzystwa około 500.000 kg ziemniaków zimowych, do­
brego gatunku wprost u producentów. Pośiednictwo n.e- 
dopuszczałne. Zgłoszenia z podaniem cen i terminu dowtawy. 
zgłaszać należa niaemnie pod adresem Zarządu wyżej wy­
mienionego Towarzystwa a a jp ó ia iis i  co dn?,a 3 0  p&- 
idsisrsika & r. 98 ;o

Z poTcażariecł

Za Zariąd:
Zdytoalshi, skarbnik. B. ISSadziisiE, prezes. 

Sucha, dnia 16 września 1919.

.8! i i i
Antoniego Rybińskiego
Kraków, ul Sławkowska 21, I. p. - Tel. 3468

wykonuje wszelfcie roboty, w zakres tapicerstwa 
wchodzące, tak w miejsca, jak i na prowincji.

Wykonanie solidne. 9319 4 4 Ceny umiarKowaue.

bardzo wysokie wynagro­
dzenie za odstąpienie

a p a r a t u
t d s S s i a l f f i i m e g © *

Zgłoszenia pisemne do 
.biura »Ruch«, Kraków, uL 
Szczepańska 9, pod „ T e -
I e S © » w .  9874 1 4

i niam feeliej nauccę w goJz ir-sh  
ai«:ioraych. Zgfosien.a cad ,.8 te -  
• ł g r t ł i -  “ ao biura „Puch“, Kra­
ków, nl. S zo ^au B k a  9. 9976 1 2

Kuple bufy
wojskowe komtśne. Zgfoseeria ^«d 

: f i t e r  p iz/jnu ije  AdminiBtrocja 
„New*' Reformy1’, 9864

Zajęcia biurowego
poizuliuje in teliyontrs parieuŁa 
pisząea r a  madjynio. 4Vym»ija*i« 
ekroranc. Zgłoszenia pod , . f i L ’E* 
do biąra „Roch", Kraków, ulict 
SzcEopaieka 9 N 9876 1 9

P o s ż . u k u j ^
2—3 umeblowda/oh Jab nienme- 
btey nyoh pokoi z  knehnią. Pośre­
dnictwo sowicie w ynajredzę. — 
Zfrłoszoi ‘a u kap. franc. B*Hon, 
Hotel Monopol. 9871

Pokfy* w  śrśdmi&śsśu
1 zęścioi ro umeblowany ra prow iant 
cbria7ci'aninowi. — Zgłoszenia pod 
,,B< S .‘ do biura „Rucl:1*, Kraków, 
ni -Szczepańska 9 9873

żak e t plu sowy. watowar.y; ubra­
nie smokingowe; nowe abrania, 
kosiol 111‘odzianj wanienka mie­
dziana. Wiadomość: Podgórze, ul. 
Legionów 1. s, II  p>( na prawo. 
mięJzy 3 —4 po poł. 9&i9 1 2

Potrzebna
z -ra: osoba do napraw iania bardzo 
cienkiej bielizny, znająca doskona­
ło biało szyci9. Zgłaszać się pro­
szę w rannych godzinach ul. Ba­
torego 17, I piętro, P . Mańkowska, 

i 9764 2 9

Fortepian
S iitg la  krótki i fntro męskie (ic ić  
,ze) na sprzedaż. Dl. Smoleńsk 94 
1 p., na prawo, od g. 10—2 g ej 

98 '7  1 2

T a p i c e r e m
przcoajo Biorizcłyzay (Seegrar 

M*«ryry Urbach w Pierśćcn, tocz:* 
Skoczów. 9 :80 1 3

P o s z u k i w a n e
•■rutynowano siły do 

i ła ls ia k M li  9378 1 3
B a c h r i to r y t  a m e r y k a ń s k ie j  
P  a n * i  a *r-.yn!i a e  s t e a o g r a  

fią polaką.
Zgłoszenia z podaniom najwczo-: 

śn'ejszego teł-minn objęcia posady 
pod .Przem ysł naftowy11 do biur* 
„Racb“, Kraaów, ul, Szczepańska 9

a d w o k a t  Wasiewica w Kowym 
T argn przyjmie natycLmiasi 

rutynowa.iego koncypicnt* Polaka 
Zgłoszenia; Rabka, Słone. 9379 8 JO

muii
t  intelige-itnTm domn, z opiek* 
1 uf n /m an iom . Wiadomość' Kra­
ków, Rynek gf 10, III piętro, drzwi 
wyłącznie a  H. 9560 5 O

S k ł a d  f u t e r  i p ra co w n ia  k u śn ie r sk a

.aucheńy €łqiarowe
aowe 2, 3. 4 ? 5 ton, 40 do 50 IIP., na pełnych gumach 

sprzedaje-

O o j c c a i e : -  u l .  f e e n a c S c a  ‘B  (róg Grodzkiej)
poleca g o l o w e  f a l r n ,  ś u l l k l  i l d .

H f 9431 2 2 przerabia g u s t o w n i e ,  m o d n i e ,  t a n i o .

A u t o m ę b n e
osobowe 
sanitarne

l i

P i e r w s z o r z ę d n a ,  ś w i a t o w a  m a r k a

A u t o m o b i l e
ciężarowe 
pożaine

O m n i b u s y  J | j 8 ■  * 1  i  L o d z i e  m o t o r o w e
D o r o ż k i  T U R Y N - W Ł O C H Y  Motory do samolotów

Wyłączne zastępstwo na Małopolską, Śląsk, powiaty: mie­
chowski, pińczowski, sandomierski i t. d.:

„ E S H S F E "
W y d z lA ł 3; « t r m a ly f z n o - P - r y r o i i i . j c / . j  : Colegium Physlcum Grupy speeyalne: fizyczno- 

cheaiiczna, g iologicrno-goegraficina, biologiczna i antrepologiaznc. •tnograficzna.
A y d / .m  H a m a a ; s f } r » i i J  : ^ekeye: Języki połakiego Jiterstury  poisi iej, historyczna i l lozo- 

ficzna. Kolegium n»i»aoistTCzni i2-gi knrs) cr»z wolne wykład, speeyalne.
W y d z ia ł r la u k  4 S p o łe c z n y c h  orai K u r s y  a d m in is t r a c y j n e  dla

orzedbików i nrzędiiic.-ek p sń it.-ew -ch  i bomunalnych
'  W y d z i a ł  P e t l a § t> g le i ,n y —I n s t y t u t  P e d i g o g i e z n y ,  jako wyższa szkoła zawodowa w zs-

kresie edukacyi. >
%, j z s ł  . S z k o ł a  O g r o d n i c z a : z praktyk-, w ogr-dzio w uanysi.
K u r g y  d l a  l e c h n i k ó w ,  n p c h a n i k ó w  f e l e k t r o t e c h n i k ó w ,  l i u r s y  d l a  I n ż y n i e ­

r ó w  k o l e j o w y c h  oraz K i r s j  d l a  . e e l i u i L ó u  k o m u n l k a c y i  l ą d o w y c h  i w o d n y c h .  
iV y t i t z p  I t b  r s y  L e t n e  — t tylkc S-gi i s-d k rrs j.
S z P n łtę  l lz ie n n lk a c s k ią .  Przedm'oU zawodowe i pomccnioze.
S . u d y u m  P s y c h o t io g i l  z n e  z fw icreniam i praktycEnemi I psychologii.
Tt,nn.inccie writfadów na K

TEL 3476 i» S-*B TEL. 3476

8P0LKA HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA
Krakom, ulica Zwierzyniecka L. 30-

D o s ta w a  w  b a rd z o  k ró tk im  cza s ie . a s a l  3  6

Rozpoct oie wykładów n« Kursach Adm’ nistracyjnych 9 września, w stystkich innych 1-gtr p a d z ie ? ; ' ^ B l  C m  1 !  5 ^  E k v  W
nika. h : gr m )  (po i  m arki, z p rz^ y łk ą  25 0  lub koron 5), :nformocve i  zapisy w kancelaryi W o l n e j  , 1  g  K i l  E j l  U  ¥  P l ^ l  I  l l  1
W s z c e t r n l c y  “• o l i k i e j  r rz uiicy Śniadeckich 8, w  W a r s z a w i e .  9193 2 £ W  ła  E Ś  S I  fil P  £ ł  1 ' . J  i  H

W a t n s  d la  |io s fa S » .C 2y  k©S«|«5l3 w ąsk© Sos«ew yc!iJ
'liA ie ik ia  c z ę ś c i  jirtacio-<r3 d o  k s lo fa k  w ąsfeotos*ow yciir jakoto: łączniki, 
progi stalowe, śruby i gwoździe do szyn, łożyska, kola stglowe. złożenia osiowe 
do wózków, oraz szyny, tory przenośne, obrotnice, zwrotnice, wózki żelazne 
i drewniane, taczki żelazne, parowozy, oogłebiarki i Ł p. poleca i dostarcza 

bezzwłocznie po niskich cenach, firma
„ F E H R S tf lA * ,  E a fe t* 4 y  t e t o  j c i a e  « ł l ł  D u d c w i ' k i l Ł j e k  i e ^ a a y C t i
3456 Spółka z ograniczoną poręką, Lw4» , plac Maryacki I. 7. g io

E O f ł H £ i > i » i l f 7 g i 3
poszukuje

AiiSTSil-GASHŁ̂ AKC TSiO. MGibr&ftTC
Giówne biuro sprzedaży 
Kraków, św„ Gertrudy 2. <<3 69188

dla bndawy dróg i kolłi, z trzy­
nastoletnią .p rak ty k ą  w pierwszo­
rzędnych prtedaiębinrKtwach, z do 
bierni świadectwami, absolwent 
państwowej szkoły przemysłowej 
r W ;edn:u, porucznik rezerwowy, 

ionaiy, szuka cdpowiedniej posady 
w Rzeczyposp. Polskiej. Zgłoszenia 
pod „$ lą rak“ przyjmuje Admin. 
, Nowej Reformy". 96ł8a 1 3

automobili marki Forel w orygi- 
nalnem opakowaniu w całości na­
tychmiast do sprzedania. Zglobze 
nia pod ..la ży a le .*  13* i rz '-jau je  
id m . „N. Peformy". 98oz 1 2

Kûtę aparat
fotograficzny mieszkowy 9X 12. -  
Zgłoszenia pod „ A d a ł o r ' '  przyj­
muje Adm. „N Reformy". 9863

pflszHkMifiy (a)
do biura wielkiej firmy han­
dlowej n o is io c r a tk  ( c a )  
z praktyką dioguistyczną. — 
Zgłoszenia, pod ,,? re4 ttk ta  
. s h e a te s f ie ”  yrzjjrauje Ad- 
miuistracya „Nowej Refor­
m y 9886

lii
z dozwoleniem wy- i przewczn 
z portu włoskiego do sprzedania 
bardz„ 7»nio. Poważne zapytaoia 
pod do Biura ogłoszę" Ad.
Schwriib.go w Bielsku, nl. Kole­
jowa 13^ v 9S81 1 2

B I I J B O  B A m S i t ó W I - -
m m im  mac-w w

F r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  3 4 ,

Sprzedaż materyałów elektro-tecbnicznych. Żarówki wszfl_ 
kiego rodzaju Wielki wybór lamp elektrycznych. D'wonkj 
9453 elektryczne. Akumulatory Nr i  do sprzedania. 3 i

K i * » k ć w ,  u l .  d u g a  3 4 .

Poszamyd foUala
składającego się z 3 do 6 pokoi na interes przemysł;-”'/ 
(może być na I. piętize) za wysokiem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „Ś rodaueć& i#11 do B iu ra  o g ia s z r u  
„Łoi*1, K rak ów , Rynek gł., 7—8. 9«74 u 9

Polskie Techniczne Tow. Handlowo-przemvsłowe 
Warszawą, Kowy 5M fł 48 — Telefon; 259-27.

T e le g ra m y !  „ F o lth a jł" , 9735

Skł!*!l2J3Cę5!J Sl3 z 3

je s t jedyna pasta-krem, która idoal 
nio konserwuje s.órę, naiiająo ją 

miękkość i połysk.
B ra jo w a  Wy tw ó rn ia  c b  j i u I c i b ?^
Przedstawiciel na  Kraków: N. S ro i- 

man, ul Twardowskiego Nr 4. 
9776 1 4

sa biuro w Hra^wie
poszukuje fabryka polaka. Za wskazanie lokalu o p r ó c z  Tvy- 
so łilego  czynszu bartizo w ielk ie w yn agrod iecie .
Zgłoszei a pod „ b o l i a l "  do Clara ogfosKeń I" lik ^a  Statt9rs 

Kraków, nl. Grodzka 13. 9 57© 3 3

R ó ż a
Znakomity gatunek do smażenia konfitur, sokó”  i wyrobów wódek ró­
żanych i olejków nio mająca sobie rówm j w smaku, kolorze i zapachu 
cafe lato do późnej jesieni boi przerwy obficie kwitnąca, wytrzymuje 
Dez przykrycia nawet najsroższą zimę. Ważny ten  artykuł w d -iedzi- 
nfe n r- .m js ła  da; i ogrodu nanilow; m, cukierniom i fabrykom likie 
rów i olejkjw  wielkie źródło dochodów. Niżej podpisany poświęcił lata 
kul tur zi te.' clm iany, auy ją  doprowad-.ić do tej perfekcji zalst, i d ii i  
dopóki starczy zapas, wysyła po otrzymania połowy nałeżytości (reszta 
z, pobraniem’) 1. wybór 10 szt 40 K, 100 szt. 350 k , .1.000 szt. %00O'K. 
II. wybór 10_szt. ŁO K, 100 szt. 250 K, 1.000 szt. 2 .0 .0  K. fcauzjiki 

silne i zdrowe, nie podlegają żadnym churobuin.

j?-n Saa!ł5ańs5ki 
Cfircdiiib h a n d lo w y  w S tiifik slaw ow fs, O alicya .

I  Jest prawdziwą ozdobą parków, ogrodów kwiatowych i małych ogródków,
9172 3 3

S U T K I  J » V f C ł « * S
plecione lub tkaue, jakoteż

B L A C H Y  P O D W K O W A N i
ze wsiyitkich metali, dla wszelkich celów gosp od arczych  
i przcmYsłoT/ych, komuletne ogrodrenia, łóżka żelazne dla 

szpitali, materace siatkowe i t. p. — poleca
Dom komisowo handlowy dla towarów żelaznych i metalowych

o. m um m
SlraK ów, ulica Mostowa I. 13, Telefon Nr 1461

Reprezentacja na Polskę firmy: 9006 3 10

H utter i Schrantz, Towarzystiyo akc., Wiedeń.

O leje  maszynowe *  5,
S m a n w o z o w y  w skrzynkach po 10, 20 i 50 kg 
T ta o ze z  T ovotta  w skrzynkach po 10, 20 i 50 kg 
W s z e l i s f  apteczną 
^TazeHaę techniczną 
E o z s y a ą
Smolą browarniczą 9462 2 3
SodQ amoniakalną 
Sodą żrącą 
P o k o s ty

poleca i dostarcza firma:

ilYUPEL! i 3KA
Przem. olejów mia., wylw. prsrńuktów oiteai.

e L  i w ,  ł i ę p f r a t ó y  fi-4 .

NADESZŁY! NADESZŁY!

SŁOJE I APsRATY DO KO^ESWOWACU 
BEZ CUKRU owooó ,

JARZY" MIES. 
WtTACZNA SPRZEDAŻ

j |  U F U F t L D  i S A k O W
II- I I L U 1 L ł U ) FLORYAnSka 12, 

SKŁAD TQ'.V«RÓW ŻELAZNYCH.
'1803 2 3

E A M i Z S  W I E L B I
H E E L S W Y  W  W I E D N I U

Mmmn
W le& sń ,  ia , W o l l z s i ^ s  2 1

' dostarcza:

sypialni.................................................od 3.000 do 30 000 K
ja d a ln i  . . . . . . . . .  „ 6500 „ 4.0.00C „
g a b in e tó w  m ę sk ic h  . . . . .  ,, 5 00C „ 30.000 „
garn. klub. z prawdz. skórą . „ 5.0u0 „ 15.C0C „

779 we w szelk ich  sty lach  i gatunkach drzewa. 2 3

InfsnasRiura cKregu generaLiegc w M m k ,
J, II L. 57183. 9768 i  3

Konkurs.
Intendentnra okręgu generalnego w Krakowie rozpisuję 

niniejszem  konkurs na dostawę wiąKSzej ilości fasoli, gro­
chu, kaszy breczanej, kminku, oraz jarzyny świeżej, jak ka­
pusty głowiastej, marchwi, pietruszki, kalarepy, cebuli, 
czosnku, kalafiorów i innych warzyw, w staniu świeżym 
i dobrej jakości. Oprócz tego zakupi fntecdentnra paszę 
okopową, jak marchew pastewną, bruk.ew i buraki pa. 
stewne.

Oferty, opiewaiace na całe lub częściowe zapotrzebo­
wanie okięgn generalnego, należy wnosić pisemnie w za­
mkniętej kopercie z umieszczonym na niej napisem: „Oferta 
na dostawę jarzyny świeżej do L. .T. II 57103" do dnia 
25 wrieśnia IS19 r. goda. 5-teJ p® poftiSEiu włą­
cznie, do powyższej Intend.entnry. ul. św. Gertrudy 12.

I)o wzięcia udziału w konkursie mają pierwszeństwo 
oferenci, klórzy wykrżą się, iż są- samodzielnymi producen­
tami, względnie Związkiem gospodarczym, producentów.

Do oferty należy ioiączyć dowód złożenia 61/# wa­
dy urn od ogólnej sumy, obliczonej z oferowanej ceny i uości 
z rem, że oferent zobowiązuje się po przyjęciu jego oferty 
uzupełnić wadyum do 1 0 * , które wówczas stanowić będzie, 
karę konwenayonalną w razie nie przyjęcia oferty, wadyui 
zostanie, oferentowi zwrócone.

Dostaw-a może być jednorazową lub częściową loco 
filia O. IT- G. Podgorze-Płaszów. Csna musi uwzględnia^ 
w szelk ie koszta połączone z dostawą. Ukończenie dostawy 
musi nastapić przed dniem 1 grudnia 1919. Oferentowi 
przysługuje prawo wcześniejszej dostawy przed termincin 
zobowiązania, s - 1 - • - ‘y -

[afeaclenćura okręgu generalnego
w  Srafiowie.

£  Jiiifcarai Liłerackiai w Kraiowi^. aL  JagŁeliouika. Lk 10k ^
'ir.t1 - Li

Rządca drtUódrtń U  K. Gójsłu,


